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s w1ony przez w1cem1n. yszyns 1ego na s.es11 ary z u 
'W'zbudził entuzjaz1n na całynt · , . . 

"W'tec1e 
MOSKWA (PAP). - Specjalny korespon· 

d~nt dz_"ennika „Pnwda" w Paryżu Żukow. 
podsumowuiąc wyniki pierw ego tygodn;a o· 
brad slwiertlza, że atmosfera trzeciej sesji 
Zgro·mad-ienia ONZ niewiele się różni od at· 

·IDM!ery drugiej sesji, która odbywala się w 
Lake Success w Stanach Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY„. 
I• Jednakże każdy wnikliwy obserwator m-0że 
~auważyć z łatwością, że nie tylko w „obozie 
amerykańskim", ale i łonie samej delegacj 
amerykańskiej panują siJne rozdżwięki. Dele· 
gacja amerykańska znalazła się w sytuacji 
dość: kłopotliwej. Przybyla ona do Paryża w 
roli przedstawicielki polityki prezydenta Tru· 
mana, a nie jest wykluczone, że po wybornch 
hstopadowych w Stanach Zjednoczonych bę· 
dzie musiała TWJiez:>nlować politykę Dewey'a 

ie więc d1.iW11111go, że wysłannik Dewey'a -
Dulles f}rowadz:i oiywioną działalność, chociai 
of'cjahnie poZiGstaje w e.eniu. 
MGLISTE MAJACZENIA SZEFA DtiLEGACJl 

USA 
Oficjalny pr~ewodniczący delegacji amery· 

l.:ański"i Marsha·ll uważał za W>!'kn.1.ane wygło· 
sić dość mgli.< „ przPmówienie, w lctr)rym a;pe· 
1C1' dl de w"pólpracy międzynarorlowej. D7ien· 
n kaae am€r kańscy !Jla.dk.r śłaj4, że pnemó· 
· .e:1 " In różni się za-sadniczo w swvm tonie 

'd przc!l.1ow'~n\~ 'f'1191>'<'<:t1'\E''JO '\>"'-!'<' Milt· 
, 

1 alla na popn:~<lniej sesji w Lake Success. 
"'"rerdzają on: "' r'l?mowach prywatnych, że 
rrz„mc\wien'e mini.stra spraw -zagranicznych 
:>:wrócone h ·1o raczej do wyborców a:nery· 
I ar7•k'ch, ni'i !\() de1egacji na ONZ. 

Om;:p~·fa ;ąc na~tęnn\„ 'Przemówienie wicPmi· 
l' "''a \Vysn·ń~ldew1, kote<"pri1\dent „Prawdy"· 
r>nrlkre~\a. 7'e wywołało 0no z mumiałe wra· 
rnn·e n'" l l'·'l wfród rlelegatów na Zgroma· 
rhen'e, ąle i n° cah' m świeci!'. 1'c w'ęc d7iw-

nego, że przedstawiciele obozu imperialistycz­
nego usiłując osłabić znaczenie oświadczen1 a 
radz:eckiego i wrażenie, które wywołało prze· 
mówierue delegata radzieckiego wśród mas 
-zaczęli urabiać dziennikarzy amerykańskich 
obsługujących dzienniki reakcyjne nrówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w kraj-ach Euro· 
py zachodniej. 
„Jednakże - pisze w zakończeniu Żukow-

mimo wysiłków przedstawicieli oJ?ozu 1mpe· 
rialistycz.nego - miliony I miliony ludzi na 
całym świecie rozumieją, że program wysu· 
nięty przez delegację radziecką na Zgroma· 
dzenie ONZ jest programem pokoju. Propozy· 
cje radzieckie będą stanowiły centrum zainte· 
re.•owania trzeciej sesji Zgromadzenia ONZ, 
mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty· 
dl' makra tyc1 nego". 

·--~--~--~~~~~~~-

Bevin - kollliwojaże1~ giełdy 
powtarza uparcie kłamstwa am~rykańskich imperialistów 

PARYŻ PAP - Jako pierw- Bevin, poruszając sprawę Organizacji Naro· 
szy na poniedziałkowej s~ji dów Zjednoczonych wysunął tezę, że „skoro 
Generalnego Zgromadzenia nie można działać w ramach ogólna - świata· 
ONZ przęmawiał delegat Zelan wych, należy pracować w oparciu o systemy 
dii James. Thom. Po nim z dłuż sojuszqw regional'llych", 
szym przemówieniem wystąpił Bevin odrzucił niedwuz.nacznje wysuuiętą 
angielski mtnister spraw zagra· przez ministra Wyszyńskiego propozycję roz· 
niC"mych Bevin. brojenia 5 mocarstw o jedną trzecią. Swe ne-
Wystąpienie brytyjskiego mi· gaiywne stancwisko w0obec propo2ycji ra· 

. nistra spraw zagr'.łnicz.nych. BE>· dzieckiej Bevin starał się wyllumaaz;yć „bra· 
v·nn rechnwało dąz.emP do wybielania dz1alal kiem zaufania do ZSRR". 
noś.ci anglo~ru;kiei w licznych mstytucjach . . . . . . 
ONZ p.f'zy. równoczesnych pr.óbach p zermce· \ N1epo.wodzeme k'lm16JI . ~nPrgll a~o~1ov:~;! 
n1a w'n z~ trndnośri , któr„ w ·wołu nl!p> - O"!Z B<>vin u<1.lnwa/ zrzur.1c nil „mrue)6zosc 
cie m·ęd1yn :ooo .·e na 2 1lą~e 1 Rad?. ki. zasiadającą w tej komisji. 

Ha rada u marszałka Sokołowskiego 
po przekazaniu BpJ:"av.."Y Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radzieckich woj~k dy$kubwania sytuacji, jaka powstała w 
okupacyjnych w Niemczech marszałek Soko związku z decyzją mocar~tw :i:::1chodnich prze 
low~ki zwolal w niedzielę wiecwrem na na kazania sprawy Berlina Radzie Bezpie~eń 
radę swych głównych doradców celem prze stwa. 

żka • • k , k • h PARYŻ PAP. W nied:d~Ję wieczorem od-y ł U a C ł a W O J S a t e n S D C była się na Quai <l'Orsay druga w tym dniu 
I konferencja ministrów spraw zagranicz-

PARYŻ PAP. - Agencja Eiefteri Ellada I Dziennik przytacza stowa b. ministra Ro· n.vch USA, Wielkie.i Brytanii i Francji z 
~ · t k ł kt · k udziałem doradców, na której zatwierdzono r.y. u1c :ir . · u. or:v u ·o.zal się w orqanie d">pu losa z których wynika że armia. demo ClStateczny tek.st noty do związku Radziec-

;itc.ńo;':'r.h kńl. wojskowych „Embro.-" i który k;atyczna op;mowała. .prawi~ wsz:rstkie wa- rkiego z zawiadomieniem o decyzji nrzeka· 
p"< eccnv Jest anal1zfe ovtuacii wojsko- · t t t 1 " • 

· . G · :. D · k t · d · : i.. ine punk Y s ra. eg r.7n1> w Tessall1 mimo, zania sprawy Berlina do rozpatnenia Ra· W<'J rec.11. z1cm11 en omaąa się vY . : . . l 
riąd S-fulisa rnprzestał usypiać n'ar6d grec 1.e ko.mu?1katy r~ądowe podawały n·e,Jedno- dz e Bezpieczeństwa. 
ki nark')1yki-:?m kłamliwych zapewnień krotnie, ze Tessaha zostal;i rzekom') „oc:!ysz Nota w późnych godzinach wieczornych Z') 

i 1wiPl'dzić, że s:vtua-cja na frontach układa czona". Dzienn ik dod:ije, ż.e na Peloponezie stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa­
sif;' 0myślnie . mimo obecności 30 balalbnów armii król0w ryżu - Bogomołow'.lwi oraz jednocześnie 

„F,mbros" zamacza. 7.f' w zachodni€j Ma· skiej. ok-0ło 3 tysi ęcy żołnierzy armii demo- ambasad-0rowi ZSRR w WaFzyn~tonie - Pa 
rn ii i w Eoirze wojsk;i generała Marko- kratycznej „kontroluje nie ty\k') rejony gór niuszk!nowi, zaś w poniedziałek rano amba­
, a „osią!:!n'!l.Y ,t!'ategiczne ~ukc-e~~"'· skie ale taki." doliny·'. ~ad?rowi ZSRR w Londvnie - Zarubinowi. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

o tęż 
na cześć 

a ludności 1nanif estacja 
Ptilmiro TogliaUi'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy komunistów włoskich 

Rzy01u 

RZ-YM PAP. - ()bchód wrganLzowany w 
nle<lz1elę z okazji święla organu włoskiej par 
tii k?munistycznej „Unita" miał przebieg im­
ponujący. 

Uroczystość rozpoczęła się ogromnym pacho 
dem, który od stacji kolejowej przeciągnql u­
licami głównymi aż do Faro Italica, leżącego 
n.a przeciwległym krańcu miasta. Pochód, w 
którvm brało udział 90 deleaacii Dairtii z całych 

przemówienia 

Włoch, trwał .5 godrin i unaocznił wszystkim dzenia Włoch, nie wahahr się zbroczyć swoich 
jak potężne są sily komunistów włoskich. rąk krwią robotmczą 1 popierać zbrndnie doko 

Pochód otwierały repreizentacje redak<":ji 4 n ywane przeciw narodowi. 
wydań „Unita" (Rzym, Mediolan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego szaleństwa wie· 
nua). Za nimi postępowali członkowie Komite· my, jakie jest nasze zadanie i jaka jest nasza 
tu Centralnego Włoskiej Partii Komuni5tycz· droga - pow.edział Togliatti. - Jeżeli drze· 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
partii. ściqć. Drzewem, które nie daje dobrych owo· 

O godz. 17-ej przybył na Faro Italico przy· ców, jest ustrój wyzysku robotników - które· 
wódca Włoskiej Partii Komunistycznej Palml· go rządy mogą być tragiczJle dla przyszłości 
ro TogliaHi, który po raz pierwszy po zama· na zego kraju. Drzewo to musi być ścięte i zo 
chu zetknął się wów z szerokimi masami. No stan:e ścięte. 
wielkim stadionie sportowym Faro Ita/ico zgro Mówiąc o sytuacji międzynaro<lowej To· 
mad.z1lo się około 700 tysięcy osób, by wys/u gliatti oświadczył: „Przesyłamy pozdrowienia 
chać przemówienia Togliatti'ego. luajowi socjalizmu Zwląz.kowj Radzieckiemu, 

W imieniu partH - Togliatti'ego przywitali składamy mu pqdziękowanie za to, że wobec 
wicesekretaorz partii Lo.ngo i redaktor naczel· kampanii prowokacji szerzącej psychozę wo· 
ny ra:yms'k.iego wydania „Unita" _ Ingrao. jenną, potrafi/ zachować zimną krew J spokój 

właściwy tym, którzy czują swą potęgę. Mo· 
„Nieprzyjaciele nasi - oświadczył Longo, carstwa imperialistyczne ,posunęły się tak dale 

- mają dziś ncSwy dowód sily i bojowości ko, że doprowadziwszy do T07!darcia Nieroie<:, 
Wło.skiej Partii Komunistycznej i :-Vłoski~go na dwie części, gwałcą tym samvm wszelkie 
ru_chu .robotniczego~ . Wroqow1~ no_s1 P.<>winn1 poTOozumienia międzynarodowe poc7ąwszy od 
m1ec s~~ n.a bacznosci, poniewaz proby ich pro . Jałty i Poczdamu", 
wokoc1i nie pow1odq się. I „Zgromadiziliśmy się dziś - pow;edzial na-

Toghatti podziękował obecnym „a tak licz· stępnie Togliatti - by spotkać się po krótkim 
ne przybycie 1 oświadczył: „Czujemy dziś na· okresie niewidzenia s!ę, jest to dzień uroczy­
szq siłę i nieprzezwyciężonq moc natodł.l sty. Nie zapominajmy jednak o walce, którą 
włoskiego. będziemy musieli stoczyć. Musimy odeprzeć 

Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w zamachy na naszą konstytucję i bronić naszej 
kiraju, gdzie ludzie stojący u władzy wytwo· jedności. Walka będzie często twarda i trud· 
rzyli atmosferę nienawiści." na. Musimy skupić wo'kół siebie ma.i.sy narodu 

Togliatti omówił następnie t;ytuację wew· włoskiego I walczyć o najwyższe zdobycze 
nętrzną. Stwierdził on, iż jednos~ki i partie, ludzkości, o pokój łlwiata.. o wolność i anra· 
które Powmnv bvłv o.ravc-i:vn.ić sie do odro· wiedliwn.<lć soołcczna". 

Cena numeru 3 zł 

Nr. 266 '(1211) 

Rada Naczelna PPS 
do tow. Bolesława Bieruta 
TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 

Ra.da Naczelna Polskiej Partii Socjali­
stycznej potwierdziła jednomyślnie i w peł· 
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 

Rada Naczelna PPS przez długie dni ro~­
patrywała grl1ntownie całą drogę, którą 
odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol­
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec­
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza­
jącej się do zdrady WRN, a w szczególno. 
ści w szeregach RPPS i następnie odrodzo­
nej PPS w wyzwolonej Polsce - drogę, 
prowadzącą do jedności klasy robotniC?.ej, 
zbudowanej na zasadach marksizmu-lenini­
zmu. Rada Naczelna nawiązała do poszu­
kiwań i wysiłków działaczy, którzy do tej 
samej 'jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: , Płomieni", „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze­
orywającym procesie analizy myśli i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, dokonywanej częstokroć 
przez nich samych, Rada Naczelna ujawni­
ła wobec kliuiy robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, wła· 
mań i upadków jednostek. W pracy tej b;·­
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzys;; l 
Prezydencie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile po­
mocy i oparcia na swej drodze do jedności 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkowej, we wspólnych 
demOI\Stracjach na ulicach miast, a pot2m 
przy t§-m samym warsztacie pracy i odbu­
dowy - towarzyszy z SDKPIL, KPP 1 

PPR. I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś­
cie tym, który walcząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca­
łej klasy robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja­
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym· 
bolero zwycięski'ej walki o wyzwolenie mas 
pracujących, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac­
kiej, nie o fałszywą niepodległość burżu­
azji, związanej służebnie z obcym imperi::i.­
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie nięwoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. ,„· 

Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynarodowego ruchu robotniczego, któ­
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi­
kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
1 myślą Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc­
jalistycznej Ojczyzny, która pozwoliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierz;:i 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, krwi polskich bojowników 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj­
ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajowej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle­
głość. 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je­
steście symbolem przodownictwa kla.i;y ro­
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze· 
budowie społecznej Polski na drodze do 
-socjalizmu. 

Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa, że 
Wy, Towarzyszu i Prezydencie, powinni­
ście stanąć na czele Zjednoczonej Partii 
polskiej klasy robotniczej, jako jej prze· 
wodniczący. 

.; 
Wnr.~zn.11>11 9.~ mrześuirt 191'8 I 



Btr. 2 

y1 uje d mi st pr • 
I ot • 

na prawę UJ q u kia q ro ot -cz ;. n1q powqź• 
sze DIU!izą bqć Kqh q tane je zcze H' roku ieżącq,,. 

'te:~Ą~JA ':;A )PAP). ·} Przekazano już . w I wę nowych bnmkó·~·. Na ro ho ty wndocią~o· 1 dzie miało do. prowadzeni!'! linii tramwajowPj dę Państwa 1 Komitet Ekonomiczny Rady MJ. 
. . mi· z• 'Z hogo ne1 wmy 2-ch m1l1ar· wo~kanal zacyjne, lażnJe, kąpieli~ka MilZ na dn polożonyrh o 4 km za· mia6tem, robotni- nistrów. 

~~w,t przeznacwnyc przez Radę Państwa dla ":yposażenie w sprzęt Z0.1-ów - n . 300 mil. czy h Stokriw. Tylko wtedy uda się u~unąć naprawdę wi& 

n/~ ~rzemk~łow:ch nr.i poleµ:~zen1e komunal z!., naprawi! ub: i c.Jiodników, dojść do fobryk - Jaka różnka istnieje między uchwałą Ra- le braków j bolączek codziennego życia oMt-

c . ""anrn V: ylu r.~botrnkow. i śwt~tlic, remont mo.:tów - porhlonie ok. dy Państwa a ochwałą Komitetu Ekonomkz· n'ków w mia.::tach przemy~ło ·ych. Dużo zals· 

Akt~a.l.nych .in.form11q1 na lemat <:zczegółów 250 mt!. rzl. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady Mmietrów z dma 21 bm. o dodat· ży tu od ofiąrnei i •k r•T•:j pB"V riz1ałac1 
tei ak:<:"Jl udzielił przedstawiciPlowi PolskieJ się .ok. 350 mil. 7..ł; wdiodzi tu w grę o.owie- ko'l'Ych kredytach inwestycyjnych, przezna- ~ilmorządo 1Tyrh oni '"Y.!0nkó- ' <:!!n'.„ji n.:i.d· 

Agencp Prasowei PAP - szef Kan<:elarii Ra- tlenie ulic, o(lródki dzialkowe i jordanowskie, czająea pól miliarda zł na remonty dnmów ro zwyczainyrh pn:v m· 0 1<.\..:1•h rad'łrb. naro<lo· 

dy P11ns'wa, minister Kazimierz Mijal. wykończenie przerl.•zknli w dzielnicach robol- botn.iczych? wvch. kom1„1i. któr<> rz:u-·"~ć m<1J1! nad raC]O • 

"""." Rada P?ń.-;;t~a, roz.pa1rując budżet.y miast niczyrh .' uporządkowanie terenów zielonych. . - Różnica .Polega jedynie na tym . .Ze dota· n~ln' m 1 O"'Y:Zędn,·m 11117yti 0 m tundu<-zu vąy· 

stwierd7Jła, ze nie odzwier<' ' adlają one ,josta- - Ktorn miasta przemy„lowe :rnstaly na]• C]a Rady Panstwa przeznacza kr<:><lyty nil r"' r·~urnaw-:-cegri . 

tecznej troski Q poprawę warunków materia)- bard1Ziej w •różnione przy opracowywaniu roz- monty mieszka!). robritmczych. znajdu1ą-: eh Wiele leż z~l1>żv o(l n„wiaz11J1ia dz!ała1no$ci 

nych .i kul~uralnych klasy rnbotnoi:-zej _ po- dzielnika kredytów? . się w administraqi s~morządó ·: parłrB'5' qrJ ' '"'lmorądó ·" i m;cj'ltp·ą spo.lerma zaintiore:; 

w1.edział mm. Ml]al'. Budżety s>'lmorząc:lu miej· - P~zf'rie wszystkim ł6df., klńra zgłosił? u- dodatkowy kredy• mwestyry1ny w 0 r!lug u· E<?w11_nych mas robo~mci.y<h. Otez ·mano JU'Ł 

sk:ego, nilWP.t "[ wielkich ośrodkach pn:emy· ~asadmonP potr1Pby na aumę około 300 mil. zl chwały Komitetu Elr?nom1~zneqo ~"'l"ygn~· pierwsze syg~a.ł~, sw1adrzące o. prz<>1awa~h 

słowych, dowodzą, 7,e dzialarze llamorządowi 1 Wrorłnw - około 27~ mil. zł. W obu wy- wano na remcmtv m1e'.lzkan robotmko'" pan- samorzutne] 1n1c3atywy społeczne], zmterzaJi• 

zbyt wiele za1mujq s'ę „wielkimi planami", padkach wiek«? a rzę · ć kn'!dylów zużyta hę- stwowych, przedsięb or tw przemysłowych, r'!j do dobrowolnej praq w postaci ochotni­

'Za mało zaś interesują ~ię tym, w jaki sno· dT e nil rP.mon!y mieszkań robotniczych. Poza stoczn:owych i monopoli oraz kolejarzy. czego udziału zainteresowanych robotnikó"• ~ 

sob ulżyć robotnikowi w jego codziennych t ·m Łódź ~.aim'p (;1ę reperari.ą studzien ~ bu.- -:- W każdym raZl~ - móKi min; Mija! -1 wykonvwanyrh robotarh [Łódź. Slask itd.). 

troska~h i boląnkach. Niewątpliwie slusrnym dow~ zdro1ow U!Kzny~h, co J"(;.t o .ty~e ~stot· obie uchwały . sluzą 3edn~mu celowi: doraź.ne- Tą droqa ogólna wartość wykonanych r~b61 

Jest, ZP układamy budżety miast pod kątem ne, ze m,a~to nie po~qada nalezyte1 sieci wo· mu polepszeniu warunkow bylu robotnika. oszacowana na 2 1 pól milwrda zł - dzięk.J 

potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam zapo· dociągown-k~nilfailcYjnej. SO-milionowy kre- Powodzenie ca/ei tef akc;i zależy tylko od .•połecznemu podejściu robotników - w efek· 

mmać przy tym o potrzebach dnia di'siejsze· dyt pozwoli umpehrn' E<przęt łódzkiego Zakła· spełnienia fednego warunku: od umfe/ętnego cle da sumę znacznie wyższą - końcry mln. 

go, o remontach m:eszka.ń, 0 chodnilrnch _ du O•zyszn11n il 1ia"'a. Duże znaczenie bę· wykorzystania sum, przeznaczonych przez Rn· Miial. 

by ni.P. było hłota n~ ~rogach, prn vad1ących 
do m1e1sc pracy, o 0sw1etleniu d7ielnic robot­
niczych, o usprnwn!rniu komunikacji z m ej­
scami p•acy, o rPpe'!'arji studz1oon, udostępnie­
niu łaźni, zakładów kąpielnwy•h itp. 

- C~y z.nane są już potrzeby po.:zcz.egól­
nych miast przemysłowych w tym zakres•e? 

- Tak jP t. Jeszcrn Il wrze~nia Rada Pań· 
11twa zażądała odpowi!'dnich materiałów z tP.· 
.renu. ódź zglosila swe potrzPby już 10-go, 
'Varszawa 11-go. Tcqoż dn!a pr7f'd'<lawili swo­
J wniosk1 p:Pzyd"nd k'lkunastu innych 
Il'Ja.;t. Tak, że l ~-go mieli•m - już do~tateczne 
dane I /eon właśnie rinia mngłn zn.pn.<ć danin· 
.•!a uchwaln Rady Pań~twa . o asygnowaniu 
2-ch miliardów zł dla minst priemysłowych 
na popra 1•r: komunalnych warunków bylu kia 
sy robotniczej. 

- .Jakie sumy i na jaki'Ol najważnieic.7e ce• 
le przeznaczone zostały z kredytu w wysoko· 
ś<"i 2-ch miliardów zł do ro7.dzielenia wśród 
m'.ast przemy.:łowych? 

- Potrzeby mia1>t można by podzielić na 4 
v·ażn·eisze grupy. Asygnuje się około 1.100 
milionów zł na remont dflmńw mieszkalnyrh 
o~az P<J uporzadkowanie i!'fniPiqcych I burlo 

a mili n 
1.350.000 par 

Flan zaonatrzenia świata prac:-· w obuwie 
na ~ezon j~~ienno·zimowy J948·49. przygo­
fowanr p zez Ministerstwo Przcm słu 
I B:andln, v;ykaz11Jf' głębokĄ troskę Jłządu, 

11ie tylko o same~o pracownika - lecz rów­
nież o jego rodzinę. 

\ r odpow:edniej propnrcjl rn11lazly i:ię w 
nim but.• dla dzlrei i mJod:rif'ŻY t17kolncj i 
to w takie.i iloki jaka jest rzeczywiście po-
1.-zebria, bY nikt nl<' choozil w zdart:vm ohu· 
l'i•l w ci1>żklrh mic•siącach :rim1Jwych, 

Plan proriukcii p;rn~two v~·ch f::lbrvk ob\1 
" a na d\ ·a os•a•ni kw..ir1 ~!v bi<>żacP'!O 

r;kt,; - przew1dujn dwa ·m1Uony par bu­
fo~', z czer10 prorl• kc.la trzeci 0 go kw rialu 
zni~du.le się ~uz w magaz;vnioch I CZl'ka na 
cdbiorcó v, Obuwie tn jest pr:r.eznarzon':' na 
przydziały kartko \·e dla t. ·eh w·ojewództw. 
k'óre w planie całor'lcznego rm:działu otrzy 
maja wląśn•e •eraz buty na zimę Poza tym, 
cbu:qe krajO'"ei produkcji będzie tl'lzpro>"a 
d:arie nrzez Samopomoc Chł'Jp:;ka sk\~uy 
de•aliczne CHPS (dawn. „Bat:i'') - be1. o.:i:ra 
nirzeń l talonów. 

J rzy Korwi!! 

Zwycię two ZSRR przyniosło Polsce w Ino' ć niezawisła' ć 
P!'ze~ó •!'ienit? Marszałka Żymierskiego na kongresie połączeniowym I przyjaciół na Zachodzie, .którzy za 'ierali ! 

Związku Ucz:estt ików Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrą. nami. ~raktaty, P?dpi-sywall umo'"Y i gwara.n· 
• · z • k O d "kó W • k h towali bez:p1eczens wo A potem okazało 6Ję, 

CJ 1 WIĄZ U sa Dl W OJS owyc że ci, nasi kapita!Islyczni przy jac ele chcieli 

WROC.' AW PAP. - Witając zjazd Zw. U· 1 ki. Stoi przed nami nows, wielki" i zaszczytne załatwić 6Woje interesy ko11ztem Polski. Po· 

nestmków Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• zadanie, budownictwa Polski posti:powej gos· moc, j11ką Polska otnymała w latarh wojny 

kr„qę w ;m Pniu R1ądu Rzeciypospolitei I podarczo i kulturalnie. Mu;;1my zlikwidować za ze strony kap1!alistycznych państw na Zacho­

'\Vo1l'ka Poh•k iego, marszałek Żymierski po-, cofanie gospodarcze wsi poll'kiej, mu"imy pod dz1e, była - jak wsz ·scy koledzy d0brze w;e 

wi 0 dZ'al m. in.: nieśt naszego chłopa na noW·Jcze<:ny poziom cie - czysto słowna I formalna. V/ięce/ nasJ 

„Naród pl'll"ki · wakzył w Jatach okupacji 1 kulturalnego bytowania. lotnicy zdzmlali dla obrony Londynu. niż sprzy 
mierzom~ armie francuskn • angielskie dla o· 

wojny n;irodowo - wyzwoleńczej o Polskę Lu· Delegaci zj.ązdul Towarzysze bronił brony Polski w okresie kampanii wrześnfow~j 

dow~, wyś.n!riną w. mar.zeni~c~ najlepszych. i Walka narodowo _ wyzwoieńcza, jaką prowa 1939 rpku. 
naJo,1am:elP"ch Je] boiowmkow. dóliśmy w partyzantce i na froncie, sprzęgła 

W nas·ir•j walce przeszliśmy już zwycięsko nas nierozerwalnie z wielkim naszym sojusz· 
etapy: okre6 walki pod1.iemnej - okres wo.i· 1 mkiem, z przy jacielem i obrnńcą narodu poi· 
ny narorlowo - wyzwol1>ńczej i okr€$ budow· ·ski ego - ze Zwiąizkiem Socjalistycznych Re­
n c-twa fundamenJów Pol..:;ki demokratyczneoj. publik Radzieckich. 

• J;e możemy jednak spocząć na laurach. Powiada etare pr?.y„!owie, li prawdziwych 
Mus;my dąż} c naprzód, ażebyśmy nie 7..ilprze• przyjaciół pozl'ldje się w biedzie. Przod woj· 
paścili w;<paniałego dornhku lat minionej wa•! nią mieliśmy <lufo <Jficjalnych, patentowanych 

• zimowego 
'V ramach umowy handlowf'j s CzP<'ho­

słowac.lą - w trzecim 'kwa.tła\P i w pirrw­
sz:vm miesi cu czwarf Pll'O kwartału bieżą<'t> 
go roku - ofrz)•m11.lPmy z Czechosłowacji 
1.350.000 par obuwia j~lenno • zimowego, 
Obuwie t-0 - w naJIP11•1ym gatunku - .fu~ 
zaf"lęło pr~yhywać do Polski. PIE'rwsi,e tran~ 
porty - 360.000 par Już nadeszły - I tią. rot 
prowa.dwne w terenie, Na..dępne tramrporty 
są. również w drndze i na.dejdą. za kilka dni 
do ma.g-az:vnów, 

Z poprzPdniej dMtawy 1'7 i>l'hOf.lowack~"i 

znajduje ,:;ię na składach w kraju jeszcze 
280.000 pal' bi1tów 'N'hoczo.zimowyl'h, Obu 
"'i" to rozpro •adzi Zw1azek Spóldz. Samo 
pomoc Chłopska. \•' rP.lT«>r.h ;0 dn°go m ili'Jna 
par butów,· przezn;iczom·ch dla · ·s'. 
Łącznle - do zimr 7"1St'łDIP spneda11vrh 

.leclen milion 630 t'.l'l'llęry par butów zimo· 
wych prodnl<rli c7 eskkl Gatunek tych bu 
tó ~· jest pierw:z?rzędn ·. Zn::ijduja się ·śród 

mch na"""t l11k'.'-us0w<> „dyplomalki" - bu· 
ciki w •kladane filcem. 

40) 

Buty czeskie ~przedawane ~dą ludziom 
pracy w i:klep~ch dr->talicznych CłfPS, Po­
W!'Zechnych Domach Towarowych oraz 
przez Związki Zawodowe. 
Pań~tw1Jwy Przemy!lł GumoWT prod.ukuje 

już dzisiaj wystarczającą ilość kalo~zy, bo­
tów i śniegowrów, których na pewno nit> 
zabraknie nikomu. Mini~terstwo Przemysłu 

i Handlu zamó-wiło dodatkowo 1, CzechOsło· 
wacjl 150.000 par obuwia gumowego, kł·órP 
również ;iest ,iuż w drodie do Pol~ki 

Tak więc wy!:ilk1 Rzadu, zmief7.ające do 
za'Jpatrzenia świata pracy w obuwie z:mo-' 
"'·~ ukoronowane zo~tały calk(lwłt~m powo­
dzenlrm. Prócz importu z Czecho~lowacil 

)raz produkcji państwowvch fabr;•k obu ·ia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracv , rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setkl 
t;1-·sięcy obuwia. co łącznie z prywatnvmi za 
kładami szewskim! - daje pełne zas;iokoie 
n ie potrzeb całego kraju w okre~1e, gdy 
każdy myśli o z·m!e i ll'.>W)"Ch butacn na 
sz::irugi i mrozy_ 

Któż z ni'!'! nie w·e o fvm, iż gdvhv nie Zw. 
Radz1erk1 oraz jegn wspan:ała 1 potęi:na arrma 
nigdy n'e od1yska1iby5my wolności 

Wielkie 7wrcie-;two Związk11 Radzieckiego 
stal<J s i ę podwaliną nai;rej niepodl~łości 2 f!'l1 

wer€'nności. Musimy stąd wyciągnąć pew11.i1 
proste i jasne wnio~kl. 

ld'iiemy razem w bratergklm 60jufm! 'li' rw. 
R1tdz.i1'<:'kim dlat„go, bo t-0 jł'l<t prtf'<le ~ 
1<fk:im f'OjU"'?: J 1rlu polskiego 2. lud roey}­
i;kim, który J>rrnnrnwa<hi\ u gi,Wie najwiękg14 
re olucję w dziejach świata, który pl~rwzy 
zbudował u5t.rój 6()Cjillf1<tyczny w- n1oim k.ra· 
ju. 

Kt-0 kocha swo}q ziemię o}c:iy1lq I pragnie 
jej wolności i rozkwitu, ten będzie 8ZulcaJ o­
parcia w swej walce o wszystkie te siły, któ­
re w skali światowej wyrażojq postęp J wol­
ność. DlalPqo braterstwo IurlrSw, 11 ni„ nacjo­
nalizm je.'łl Pnszq zasadą narodowq I wyra%e<.m 
nnszego pa.trlotyzmu, nqszej f;łębokie/ miło­

ści Ojczyzny. 
Nie ma miłoś<::I ojczyzny bez br ~"'8. a Ili 

dem rad7.ieckim." 
Na M1'oń<'.7.enie pn:i"T!l6wlen1a m Til'Ulłel: %r­

mierski wznió-;ł gorą('o podrhwv-cony przez u 
branych okrzyk na cześć demo'kratycrnej Pol­
~\;:i i iPi Prezvdi>nt'ł 13o]C';';!awa Bie'"Util. 

Uwaga, radni peperowcy! 
W zwlązlm z plPD'l.l'nvm p0<;!rdzen1em 

Mie.jskie.i Rady Narodqu·ej, które odbędzi.e 

się 28 bm. o gmli. 18-e,J posiedzenie frakcji 

radnych pepero'Vców odbędzie sfę dzlslaJ 

godz. 17-e.I, w lokalu frakcji radnnh. 

ObPrność radnych peperowców obowiąz-

kowa. 

Iem mu też wyraźnie. iż myJlę. że Krysty­
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie 'rychodzil z domu, miał bardzo silną 

llllgrenę. Zabójstwo Waldemara Glucka - I nie rozma'1-iał pan z nim nigdy na 
temat tvch przykrych pl"7,.,eżvć ! - dziwił 
się Nose'k. - A dlacze~o uważał pan Kry 

ludzi, istniało "ięc uzasadnione pr~ypusz- stynę ,J ełowiecką za nieodpowiedmą dla me-

klęskę z ogólną sytuacją społeczną. Ten 
sam Glilck kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu zględhie zabrał już kobie.­
tę. Obserwował~m go z niepokoJem całe po­
południe, po szóstej znów wybrał się na 
miasto. 

Hennert milcz':l.l dy::kretnie uchylając się 
w· ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę­

dziego Noska. 
- · Tego jc3zcze nie wiemy. a P. zabił ra­

czej kto inny. Wiele zresztą jest Jeszcze 
w tej sprawie do wyja3menia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz­
nie "··yświdlić. 

- P,..o~zę bardzo, czym mog-ę służyć? -
odpo\VlNlzial n::t lo Wawrzy11if>(' Wbrucki 
i Hennert dosł •szał s1e w tym glosie fali 
n2.gł2go wzruszenia. Widocz11ie odpowiedź 
Noska, ohderając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać jego wspaniałe panowa­
nie nHd sobą. W tym kamiennym posa~u 
:wre burza - pomyślał. 

Prz0 d kilku gorlzina.mi s~dzit>go ~ska 
oran0 ·aiy zupełnie nowe i pozornie ha.r­
dzo śmia!P clomysły, w gruncie rzeczy naj· 
zupełniP.j logiczne i jedynie słuszne. Nie. 
chciał się jednak zdradzić z nimi przed ko­
legami, a Z\\'łaszcza miał się na baczności 
przed sierżantem Hennertem, który orien­
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko­
ło podeJrzeń zamykało się prawie defini­
tywnie w stosunl::u do niewielkieJ liczbY: 

czenie, że dalsze badania 'YJaśnią już go kobietę? _ pytał ciekawie. 
ostatecznie, kto dokonał zb""odni. W tym - Każde życie roZ\vija się samodzielnie 
kole naJzupelnieJ nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrze.i Wierucki, jakhy dost.al się do glebę i trzeba już tylko potem wilgoci. aby 
niego przez prosty przypadek. wyrosło w roślinę. Mówił Wierucki 

- Znany .i"st. panu stosunek SY,Ila do z przekonaniem i ·takim tonem, jakby wy­
panny .Jclowickiej, - zaczal sta~ać py- kładal wyższą o życiu wiedzę - Z człowie­
tania' Nosf'k żaiitJ:t'\ że bidzie musia.ł w kiem jest tak samo. t~rle tylko. że mi0Ui.i11 
znacznym stopniu odsionić już teraz swe nim ~·0..łtowniejs~ znacznie wiatry -
karty przed Hennertem. dokończył. 

- 'rak. - Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- Czy nrientUJe się pa.n, co ostatnio tanie. 

między mmi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu 
- Tylko mniejwięcej. w dzień przyjazdu się dyrektora Gliicka do narzeczonej mego 

z War~zawy poszedł złożyć iei wizyt~ koło syna. • 
gnrlziny siódmej wie'·zór. ~t'rócił dośc póż- - Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 
no. Pi'R<'nwalerri jńs;.cze Mrl r11chunkan11, na mia1:1to? 
gdy usły:<vilr:>m j"'go kroki w korytarzu. - Po trzech dniach dooiero w Południe. 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu aię Wrócił po dwóch godzmach z rękami uma­
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio- za.nymi krwią. Opowiedział mi ~·tedy o zaj­
ny, Zaczął pić herbatę ledwie panując nad ścla.ch w fabryce Rosenthala. To zaniepo­
swoją rozpa<'zą.. Wreszcie twarz wykrzywi- koiło mnie więcej, niż sprawa z jego narze­

ła mu się ::rymasem nagłego spazmu i wy- czoną. 
szeptał: ,;.Taki straszny, jaln straszny I - Dlaczego! 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy· - M}odzież jest z;i-palna., uj~ myw­
kre.e:o miedzy nim a Kn•stwa. nowied.zia- de i mogoł łatwo ~koJarzyć S1'J:OJą, osobistą 

~ Dokarl idziesz.? - iioytala. go tona., 
gdy odrla \'a.ł jej klucz od mieszkania. Był 
podniecony i niecierpfr.vy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 

- Chcę od<wiedzić zna:jomych - odp1>­
wiedzlał, ale wiedziiilem, że klamał. Szedł 

znów do Krystyny. Stałem przy warszta· 
cie i wklejałem nogi w ramy krzesła pozor­
nie nie zwracając na syna uwagi. Specjal­
nie tak gorliwie zająłem się pracą, aby s 
pochylrnia nad warsztatem dokładnie wi­
dzieć jPgO twarz. Czuł, ze orientujemy- się 

w jego klamstwie i zamykał się przed na· 
szą obserwacją bardzo szczelnie . .Zona wy­
mieniła ze mną •znaczące spojrzenie i wzro­
kiem wypowiedziała myśli. które czytali· 
śmy w twarzy syna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uchylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tB k zdecydo­
wanym, jakby ciągnęło go coś niev,.-idzial· 
nego za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 

pośpiesznemu chodowi i owładnąć całkowi· 
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie tritl1l1 
fowała nie tylko nad jego odruchami, a.le 
również mi d myślami. Budził się w nim z 
wieloletniego uśpienia potężny żywioł męi;-
czymy. ~ „ d. ~ 

.. 
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W WALCE Z PRAWICĄ I llACJOllALIZM 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

WlemT, i:le r.azy !r.rwe.WJ' wysiłek narodu dzięki zwyci~lwu rewolucji &ocjalistycznej w cz.asie 6tworzyć dziwoląg teoretyczny, pod.no- styczna ma o tyle tylko 6Zan"e zwycięstwa, 
pold.k.i~go , wi~my, ile J"la.%y bohaters two ik.lasy Rosiji prz.-ed przes:r.lo ćwierćwieki em idziemy sząc drogę polską do wyżyn czegoś, do czego jeśh świadomie i planowo będziemy Jl\ ~ 
robolnicaoaj zo• talo unarnowane dzi ęki niewła - litu socjaJ.:zmow.i przez demokrację ludową. przestają się 6tosowa ć klasycz.ne sformulowa- rzyć w społeczeństwie polskim, wyzyskują<: 
łciwej polityce itych, ikitórzy wysiłkiem lylll Odm enJ1y lll•iż w okresi e rewolucji ro6yjskiej nia marksizmu-leninizmu. I przed takim poj- fakt posiadania po temu środków, a przede 
i wa.lkia 3G.e.rowali. W hi.s-torili Pol&ki nie brak w 1917 1oku układ 6tosunków wewnętrznych mowan.iem „polskiej drogi do socjalizmu" na- I wszystkim władzy politycznej. . 
kart 'W'Sp arualego bohaterstwa zaprzepa&Zczo- i m; ędzynarodowych osiczędrił nam koniecz• Jeży przestrzec wszystkich. Niechaj prz} klad Jeżeli zaś tego poniechamy lub po7.ostaw1-
nego na e.lcuteik bezgranic'lJnej głupoty, krótko- no5c1 zmagań z jawn<i kontrr~wolucją w o~i.- jug1J<l::Jw:ański będzie tu dobrą nauczką. I my wolnej grze żywiołowych procesów - to 
wuoczności, egoizmu kławwego warstw i n :u wojny domowej. To zaś zaoszczędz.ilo nam o/ska droga do socjalizmu jest na t y /~ wynik może być tylko jede·n: z dawna zako-
grup n 11dzqcych. Wspaniałą, acz bolesną lek- z kolei konsekwencj.i ta·k1ej wojny. Fakt, że polską, na ile warunki polskiej rewolucji rzemona w społeczeństwie naszym ideologia 
cjq takiej właśnie be:ziprzykładnej nieodpQwie nie jesteśmy na naszej drodze do E:ocjalizmu różniły się od warunków rewolucji rósyj- burżuazyjna, mocno zresztą przesiąkni ęta i;zla· 
chia\_ności sfer rz 11dzących stanowi wrzE'sień odizolowani, jak Ro6ja porewolucyjna, lecz, że sklej. I na tyle, na ile warunki polskie róż- chetczyzną i feudalizmem, a podsycana świ<'!• 
• 11ned I.at dokładnie dziewięciu. Mniej może _jesteśmy otoczeni przyjaciólmi w Związ·ku Ra- nią się od czeskich, węgierskich, czy bul· dorni-e przez klerykalizm - odnie6ie triumt 
bole6111\ w gkutkach na n.as1ej Sokórz.e , bo w dzieckim ; '.nnych krajach demokracj.i ludowej garllkich, a w przyszłości od włoskich, tran- nad młodą i walczącą o swe miejsce i prawa 
porę sparaliżowaną pró'bą politycznego ha urdu osuzędza nam wielu ofiar i wysiłku, który cuskich, czy holenderskich. Ale p• lska dro- ideologią socjalistyczną na wszystkich odcin· 
był~ ka.nera rzą<lu londyń6kiego. dal :z: siebie lud pracujący Związku Radziec· ga do socjalizmu jest lak samo drogq rewo- kach życia kulturaJnego. 

Pozo.stanie wiekopomn q zaslugq polskiego kieqo w latach porewolucY'jnych. lucyjną ją~ droga rosyjska, węgierska czy D,latego uniwersytety .polskie ~ J?racown!e 
ruchu robotniczego; że umiał w pełni wyzy- Można by te różnice ' wyliczać przez dłu!i - czeska, wiedzie lak samo poprzez wal~ę nau<low~, dlatego. szkoły ! p~a.sa i_ 1.nstytuc.1~ 
skat! B:r:<ł11.!ę historyczną, jaka wytworzy/a szy c1.as. Nie ma jednak potrzeby dla zrozu· klas'. P?Przez wypiera~ie w walce elementow wydawnicze. P.owmny. stac się kuzmą nowe] 
się w końoowej fozie drugiej wojny świato- mien;a istoty 2'.cgadnienia. Te wła!\.nie różnice kapitali~tyczriych, burzuazy/nych. I f_eudalno· kult~ry soci~hstyc~neJ, a ~a'.azem .~.rsena.łem 
we} dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej upowaiiniaj11 nas do mówienia o polsołciej dro· obszarniczych z naszej rzeczywistoscl, po- walki z przezytkam1 dawneJ ideologn bunua-
nod Niemcami hitlerowskimi. dze do socjalizmu. Nie jest ona przecież iden· przez uma.cnianie państwa ludowego J prze, zyjno-szlacheckiej. 
Si:anse te p-0/skl ruch robotniczy zdołał wy· tycm1t nawet i innymi krajami demokraci i lu• obrażenia całoksztal ~u sto.mnków spolecz- Mówca , z. gó~y odp~er~ ar.gument reakcji, 

'l:yskać dla odbudowy niepodległego pań~twa dowej np. z drog11 czechosłowacką, która mia- nyc~. polltycxnych 1 kulturalnych w duchu przed~taw1a1ącej marksisto.w Jako rz.ekom~rh 
po~&kiego na zasadach demokracji ludowej i la l ma 6we specyf1cz.ne wła5ciwoś.ci, narzu· 1oc1alistr_cz:iym, po~rzez w;:korzystanll' ~ wr.og?w kultu'.y narodowej. To właś.~e burzu· 
werowania go na drogę 60cjalizmu. cone warunkami lokalnymi. pelnl doswiadczeń '!A· szechzwiqzkowej Partl1 azja 1 o?szarmctwo hamowały. rozwoJ ku.Itury, 

To za~ było możliwe dzięki postawie zaha.r- Ale 1 tej odmienrności u.siłowano w swoim I Komunistycme/. p<:haly M, ~a tery degeneraci1 I wstecznictwa. 
towanej w wieloletnich bojach polsk iej ld111Sy p • b • d"' , łk PozostaloSCJom schyłkowego okre.su kultury 
robot4liczej, która -po-trafiła wyciągnąć w-;zvsl· artie ro otn1cze muszą po Jąc wa ę burżuazyj nej t~zeba prz~ciwst a :viać nową kul: 

1'4 nauki z doświadczeń pnes?!ości i pod kl~ k ł , „ 
1_ turę, rodzącą s ; ę w ".!1nm wa.l ln o nowy_ ustrliJ 

rowniclwPm PPR I PPS T.jednoc10,nych w /ed- z o tunstwem n a cyona is tycznym ~polec~ny. Ale TOZWOj nowe .i kult~ny . TII" moi 
noJitym froncie poprowadz: ć masy /udowe Po~ ze byc procesem samoczynn y m, zyw1o łow ' fi, 
e.ki do walki 0 swe prawa. To dz if'lo przejścia od demokracji ludowej jest płodem nacjonalizmu zaprzeczeniem lecz w ymaga akcji świadomej . 

do socjalizmu nie dokona się - jak si ę to m i ędzynarodowości mchu robotniczego i d•rogi 
Uznajemy przodującą 

rolę WKP(b) 
wydawało n iektórym domorosłym teore•ykom do f>Ocjalizmu. 
fahz;yw1e uj.mowanej polsk iej drogi do 60cja- Przejawy nacjonalizmu polskiego nie wy· 
!izmu - automatycznie, dzięki pokojowemu czemu.ją si ę na sprnwie stosunku do Związku 

W t• f w a.lee drogows.kazem naszym był re· wra6taniu jednego .ustr?ju w drugi, ale będzie R d ki 
wolucyjny socjalizm marksowski. Ale cz er- procesem sw1adom1e kierowanym przez rewo - a zieo ·iego, do rewolllcji paidziernik~wej, 
paliśmy nau,ki naszP nie tylko z p ism Marksa lucyjną partię robotniczą .. par'..i ~ a.wanqard?: do WKP(b) , czy do tc.kiego lub innego pcjmo­
i En9el6a, czy ich kontynuatorów Lenina 1 1 wą, ~11rtię ;walki klasOWP J. I iezeh poi ko c! wan a polsk ; ~j drog i do «oc jalizmu. Nacjona­
StalLna. Czerpaliśmy nasze nauki z żywych do naszej drogi do 60CJa1lzmu m:alaby polegac l.zm występuje u nas w tysiącach różnych 
świadczeń waiczącego ruchu robotniczego I na zaprzecza~rn tych podstawowych praw_ na- form i po6taci. W nauce, a przede wszystkim 
Przede lV'łiZyst.kim z doświadczeń tylokrotnie r ukowego SOC)al · z~u. - to rue byłaby ona zad- w nauce his\orii, w literaturze, w życiu co· 
swycięskiej Komuni.s1.ycznej Partii Z wiąz.ku ną drngą do 60CJa11zmu,. tylko d~ogą do odro· dziennym, w ustosunkowaniu się do ludzi in­
iRad'tieck.iego. N!e mamy powodu wstydzić się dzenia 61ę w Polsce kap1talnmu i drogą upad- nej narodowości. 
~ł ~zkoły. Ni~ mamy powodu ukrywać ws ty- ku demokracji l~d~wej. _ Postawa nacjonalistyczna j~t zapr7eczeniem 
dhw!.e fa.klu, .ze uznajemy przodownic.two tej Takle, pow 1;~v.aloym, separaty~ty~zne poj- nie tylko pootawy socjal;stycmej, aJe unie­
partJ1 I Je} kierownictwa w walce, którl\ to· mowa-me pols1oe•1 t1:og1 do soqaJiz,mu iest możi i iw.;i. w ogńle myślen i e w rnc jonalnycl'l 
ay międ.zwarodowy proletaria•t. ~wc no~ym wydaniem reformizmu, odrad-za- kategor iach politycz,nych. Wrzesi eń jest wła· 

. Był cz.a.fi, gdy w końcu ubieglego &lu lecia, Jącego 111ę w nowych warunkach. A przy tym śdwym miesią~em do ro7wai.11ń na ten temat. 
ku'.dy ·TUC~ Pocjallstyczny w Rosji był miody W d •1• ' I • - d 
t mectośw1.adt:zony, prz.ywóacv rewolucyjnego , prowa Zł 1smy en1n1zm O naszego 
bolszewickiego odłamu tego ruchu i Leni«ieII\ I •d J -
na czele nie wstydzili &ię uznawać pr1.odow· arsena u J ęo og1cznego 
nictwa teoretycM~g-0 innych partii międ<yna· , · - · · · · . . rodówki które górowały n d r . k , \\ ~krE!<'! 1 e kiedy pa·rha nasza budowała g1ę j Bylismv dumni z tego. ze wzięliśmy oficjal-
E;Woim doswiadczeni' em w a b'pa; ią rnsns ą i po wo•inie, obok tych niebez.pieczeństw, które n;e rozbrat z reformizmem. Ale byliśmy tro-. , yro ieniem 1 rozwo- ' · • · I · ł · · j · d 1em myśli 60cjaJi.sty=ej. To było T.godnp 1 J'li;.,, b wY'I.°'eni~ em, Lagru: 0 ~eJ _ e5ZCz~. je no chę bezradni wobec tego, u nie umi eliśmy na 
du<"hem prawdziwego inter n11<:jonali2mu, któ- ;;1aertez'J)bleczł en5 twto na 0 c in u 1kdeol.ogi~dtnyml · to mie-i~c<:> "-f)rowad~r nowych źródeł mySli 
remu obca by\a w lk · · k . . . ·la Y a w ym wczesnvrn o r~1e i eo· O• . I' . . . . a.liat He. a uscrnn owosc naqo· gicznie nieokrzepłn. Przyjęlo ogólnikowe zało· soc1a, lt';tyC7ine•.J. Usumęc1e tego zah~.mowama 
11 Polr~z.n;;:zyszla rewoluc' a 1905 k t ie111a., te jeij baz4 jest rewolucyjny 80cjalizm wym~ga.ło cz.asu ,f planowej a.kcji wychowa.w· 

P
rzewro' t Dl"1'Cowy w 1911

1 ,_ i, r? !ku, ?<>'em_, malksi11towski. Stare 7.tl!hamowania n ie pozwa- czo-usw:adamia .lącej . Doprowadtiliśmy tę ak· 
u rn ... u wie· 4 rewo lały · k ć h · 'd ł t • c ' ś · l · 'łp P · lucja paźdvernlkowa 191 7 I we wszyslkich · na10: .Jesz.<:~e .szu a ?owyc . z~o e ~or· J lł - przy ci~ ej ws.po racy z PR do kon· 

tych walkach partia bolszewicka wykazała, że C'l~! .mys.h. sociallst~.czneJ .~. d.os.w1adcz.ema.ch ('i\, 1"'JHowadza ] ą<: leninizm oficjalnie do na.• 
potrafi zawsze i;prostać sytuacji i niezachwia· rz'\\ ~ ~.1ęsk1ei re,~'-'Oh1c11 roi; y ~s~1 ej. i z"".yc.1ęsk · e 1 szego arsi=nału ideologicznego w momencie, 
nie dąiyć .ku swym rewolucyjnym . . I'· I part „1 b_olszewl'k6w. O Je.111n·7,m 1e mow1ło się gdy praktyczne wnioski z nauk Lenina stały 
s tycznym celom. Potem pnv6zły ci <>~k60<"\a 1 wtedy . Jeszcze w na<;1.ej Pa·rtii z lekkim :i:aże • 6ię już udziałem dużej części naszego aktywu 
WOJDY domowej, trudności gospodarczych · par YJnego. . . , " ie a a \ nowaniem t · 

s:fterws:z:1!90 okresu porewolucyjnego, wre-;z.ct~ Z •edb • f • k łtu • k-
budowanie socjalizmu w kraju oblęż·mym aDi ante na l"OllCl e U _ ry 1 nau I 
pn:ez wroqa. , . Tow. Cyran.k1ew1cz w dalszym ciągu pod· 1 tvczn ie przemiana nadbudowy ideologicznej. 
ł P:rt!a 'b bo~~ew:C~ wvs7..ła zwynę.sko 1 ? j kreśia , te 6prawa walki na fro!lcie nauki i ku1 iarksisla n ie może iywić takkh złudzeń. fde· 
yc l~o · .e Y · 0 zreał 17:ował;i. postula ty I tury ma szcrs1.f' znacrnnie, mz wydaje się na oloQ •e mają i.ywot zna.cmie trwalszy an i żeli 
r.ocł~ 1~ yc7meRsw.ego P ogramu, ~le pne.two· ~i erwsi:.y rzut oka, gdyż chod:i o p:-zenvvcię- us1roie społeczne, w których 5 ; ę zrod~ily. 
ny a aw.n~ . O&ję, kolo-sa na ghmanych no: zenie balastu ps<>udo-frberal17,mu, niezhczo· · . . . 
qach, w '!><><ę7'.ne mocarstwo zdolnp &lawie nych prze< dów i błędnych 1 • Zapy.t~ k tos dloc7ego w tale m razie n ie po· 
crola 1 rozbić całą potęgę Hltlera i jego sale- Mówca podd~Je ostrej krytyce za:i:i~;x~a~ zor.taw1c fip.rawy wolnej grze si.I i;nol':!czny~h 
lltów. pol ityce partii na odcinku kulturaln m i n ie czek~c, a7 . . w. nowym ustrooiu wyk!Utje s i ę 
Oczywiście takle pn:eobrażen.ie Ro1Sji byro Y · -samo•rntn;e snciahstyczna kultura. 

motliw• wła~nie dzięki temu, że odbywałd Sprawa wlo.kiwego podejśc ii1 do hl•ton1 Odpowiem słowami Lenina: 
się na pla.tformie soc;alistycznej i że kierowa- ma uesztq w calokszlałcle zagadnień k11/lu-
ne. było P.rzez partię 0 ta'k W-S-J><ll1iałych do· ra/nych szczególnie doniosłe znaczenie. Hi· „Zagadnienie stoi tylko tak: Ideologia bui 
4!w1a<ic1en1ach rewolucyjnych. Cóż więc dziw- stori a bowiem stwarza w świadomości każ„ ż~azY_jno czy socjaldemokratyczna (wyja.§· 
nego, :że polski ruch robo.tn iczy wstępując na dego z nas owe nawarstwienia pne,1/ości, ni ę, ze Lemn używał tego terminu w sensie 
trud.n~ drogę budowy 60cjalizmu we własnvm które polem ci qżq na kszlaliowaniu się na- oc jaiistyczna - partia bolszewików nosi/u 
haju, zapragnał kroczyć ślad"'Tll. wielkiej i szych poglądów politycznych, bard7if.'j, ni I j eszcze wtedy nazwę „Rosy jskiej SoC}aJde-
7'Wyoięskiej partii robotniczej Sl!s i adująceqo 7 iakako/wiPk inna wie-d10 nabvto. To .~amo '!'okr~tycznej Parl_ii Robotniczej"), nic po· 
11am1 i i.aprzv jaźnionego pa.'istwa socjalistycz- jednak odnosi s ię do w ielu innych gałęzi srcdniego nie moze być, ponieważ żadnej 
11epo. R7.ec:r to na jnaturalniE„jsr.a pod słońcem . nauki, J,·.tóre M~ wc1qi jPszc1P pod wplywen~ ~rzeciej . ideologii ludzkość nie stworzy/a, 0 
07;1Wn1' hyloby nnne w tej sprawie stanowi1!ióko.

1 

obc;go 1 .wrc;igiego nom św 1 atopog/ądu epoki I w ogole zresztą w spolcczeństwie rozdzie-
l my Pol.!'!1ta p~ rtia Soc ja lis.tycrn 11 przyjrnu i ą<- burzuazy 1ne J- ranym przez przeciwieństwa klasowe nie 
rewotu~y 1ne 7:4loźen ; ~ progral!lowe, u_znll i~my R:.ich robotn iczy na tvm odcinku ma ogrom· może być nig?y ideoloqii pozaklasowej czy 
przoduiąc.ą r~llę f'artn ~omumstycrn~1 ~w1 ą1 Jj ~e. zadania do spełn i enia. Na wie·1kie uległo· ponadklasowe]. Dlateqo leż wszelkie po-
k11 Radziec~ i ego'. 'l. dosw1adczen kotorej tyle SC! na tym odcinku zwraca! z naciskiem uwa· m,niejszanie 'ideologii socjalistycznej, wsze/-
Je<tiz<;.ze musimy s_ię uc-iyć. gę tow. Bierut na ostatnim zebraniu central• kie usuwanie się od niej oznacza tym sa-
Mow!l~m -1 ma!a 1948 ro'ku o t.ym. tP stoli-' ne~o aktywu Polskiej Partii Robotniczej . PPR mym wzmocnienie ideologii burż11azyjne{'. 

c~ rewoluc}i, ktorq .w końcu wieku XVIII 1 j ktora ma w te.i dz.ied:cinie znacznie większe Ale dlaczego - zapyta czytelnik - dla-
XIX bV'ł P~r~ •. stala się po ro~u 1 ~17 Mo.skwa. ·, os ! ą9nięcia an iżeli my, me uniknęła tu poważ· czego ruch żywiołowy, ruch po linii no;-
Stl!ll p~omienru.1e na cały świat ideologia re• nych błędów i 1aniedbań. mniejszego oporu idzie właśnie ku planowa• 
wolucy,Jnego SO<"talizmu. U1.nanie teqo faktu I N· - · · · Je&t pro5·t'ł konselcw . d ń Il· 1 .e jest mo im zadaniem Jc.reslenle tu pro· niu ideologii burżuazyjne/. Dla tej prostej 
........... A e.' -oro ·pragne~cm) ą wby _ ar7e t' 16 o ryci z- 'I gramu kulturalnego naszeJ' Part' i. Pragn <> j"ed: yczyny · 'd / ~.... "'"' .e Y yc par ą rewo u- nak , . bi d . • 'ekt ' h " prz • ze 1 eo ogia burżuazyjna jest 2 
cv jnego socia1izmu - wyciągamy t ł wsi<:azac na ę nosc ru oryc rozpo· pochodze,nia swego o wiele starsza, niż so-
ściwP wnioski. · 'Z ego w a· wszechnic.m_yc~ w t~j dziedzinie poglądów bez - /' t przezwyc1ęzema ktorych partia robotnicza ni· c1a is yczna, że jest o wiele wszechstronniej 

Czym jest polska droga 
do socjalizmu 

C7.'f to oT.nacui , że porzucamy teraz pol!iką 
drogę do socjalizmu .i będziemy ślepo n.iśla­
dować cudze wzory. Nic podobnego. Przede 
W'6zy5t!k1m byłoby to zaprzeczeniem ~zelkie· 
go myślenia w łategorjach marksizmu-leni· 
n izmu, gdybyśmy zapoznawali odrębność wa­
runtków polskich w cza1Sie i przestneni. Po 
""tóre, rze~.zywistość polska l rzeczywistośc 
innych kraJoW demok.T'acji luclowych wsikazu· 
je, że ;ealizujem1'. nasz program socjalistyczny 
w taki 6'Posob, )a.~1 dyk1uj4 nam na.-:ze wa· 
run.ki. 

gdy nie zdoła takiego programu wypracować. opracowana, że posiada bez porównania wię 
Chodzi mi tu właśnie 0 wiairę w żywiołowość ce/ środków do tego, by .!lię uerzyć", 
procesów kulturalnych i płyn4cy stąd fałi5zy· .od cza~u, gdy napisane zostały te słowa, 
wy liberalizm. m1~ęło w1~le lat. .si:anse ideologii socjillistycz· 

Jeżeli pragniemy istotnie przetworzyć spo .nei w kraju, gdzie władza inależy do robotni­
łeczeństwo burżuazyjne w społeczeństwo sa ków„ i chło~ó~ są więk-sze, aniżeli w carskiej 
cjalistyczne, to musJmy, rzecz prosta, skoń· Ros31, w ktorej powstało to sformułowanie Le· 
?ZYĆ r~~nież z panowaniem bUJżuazyjnej n I111a. Ideolo~i~ socjalis~yczna nie jest już. dzi ś 
ideologu w tym społeczeństwie. Nie wystar· tak młoda l Jest o wiele wszechstronniej 0. 
czy tu przetworzenie samych stosunków wy praco~ana, prze~e . wszystkim dzięki trzydzie­
lwórczych i obalenie dawnego układu kia• stolet.nim os1ągn ! ęc1om budownictwa socjali· 
sowego i ustalenie hegemonli kl<I.!y robotni· ~ty:czne90 . w z.wrąz·~u Radzieckim i dzięki do · 
czt/. sw.tadczen~om i tworczej myśli socjalistycz• 
Tylko ~olennicy wulgarnego ma.terta.llunu nej w międzynarodowym ruchu robotniczym_ 

Więc przede 
drogi od drogi 

mogą :z:aryzykowa.ł twierds~e. że s·koro na.· Niemn1ej jednak w walc& dw6ch 4deo1ogi!, 
ws?ystkim od·r~bność naszej stąpily i..k gruntowne zmiany w podbudowie k.tóra toczy się .w tej chwiU "' Polt1ce t będzie 
radzieckiej 11oleoa. na. tvm. że ' eko.nomia.no-t1DO.ł.ecznai. tD nastaoi automa, sui coraz bardziej za~trzać, ideologia socjali-

Na nowym etapie h ardziej 
zwarci organizacyjnie 

i uzbrojeni ideo logicznie 
Na W6tępie tego przemówien ia wspomni ałem 

o nowym etap;e polskiej rewoluc ji , w kt ńrv 
ws t ę::>u jemy w tej thw!h. Po l6k 1 ruch robo t· 
n :czy musi weFć w ten e tap wzmocniony w 
obu 6woich odłamach przezwyciężen i em sze· 
regu błędów, zarówno odziedzioonych z prze· 
szłości, • jaik naroslych już w okresie ni epod· 
ległości. Musimy wejść w ten nowy e tap przy 
gotowani do czekających na~ walk, lepiej u• 
zbrojeni ideolog1czn1e, bardziej zwarci orga­
nizacyjnie. 

Przyjęliśmy za podstawę ideoloqiC7,ną na· 
S7E'j Pa·rtii mark.qizm-fenrnizm. Ale b y łoby na• 
iwnokią przypuszczać, że ideologia marks i· 

.z.mu-leninizmu i rewolucyjne zasady organiza• 
cyjnej 6truktury nowoczesnej partii rewolu· 
cyjnej stały 6ię już wlasno<icią <"ale j hez wy· 
jątku Partii. Nie ulega wątpliwoki , 7.e pmm k 
nęły one głęboko w masy. zwłaszcza w •C'bo · 
niczy trzon naszej 'Partii. Tutaj n .sady re••-n• 
lucyjnej ideologii mart:k"ow~kn - len ' now<:ki "'j 
n ie natrafiły r..a l!'przenw, wręcz p zeciwnie, 
z·nalazły właściw" <1udytoriun1, wla śc 1 wy od­
dżw: ęk i zroz11mienie. 

O czyszczenie PPS od wro­
gich żywiołów w mi~śde 

i n a wsi 
W Partii naszej znajdują ~ : ę jedna]( obok 

robotników także 1 inne klasowo e łemenlv. 
Jeżeli np. chodzi o chłopów, Lo sprawa mo 
przedstawia 6lę tak prosto. Konieczne jes t tu 
bardzo dokładne przeprowadzenie selekcj i kl'I 
sowej i oczy6zczenie Partii z tych ełemen' ńw , 
które należą do grup wie jskich bogaczy, wy· 
zyslciwaczy i kapi talistów, a także i od tych, 
iktórzy są z tymi elementami tak siłn; e z,\. i ą­
zani, że sta·li się wyrazicie lami interesów wiej 
skiego reakcjonisty. 

Partia musi baczyć, by w okresie przemian , 
które czekają wieś polsk ą, jej aktyw wiejski 
był skutecznym ram;eniem walki klasowei na 
wsi. I dlatego n i ezbędne jest oczysti:-zen ie ' Pat 
tii od tyc h W6Zystkich klasowo obcych nalJI 
żywiołów na wsi. 

Analogiczne zadania sto ją i w mi eście, o· 
świ.adczył dalej tow. Cyranki ewicz, gdz ie or­
ga.ni7acja partyjna jest równ ież zaśm l!:cona 
obcymi elementami, które przy pomocy ]„gi· 
tvma<".ii p<irtyjnej usiłują do rab iać s i ę I ,c;pe· 
kulować. Obce i wrogie te żywioły n a leży z 
Partii usunąć. 

D'balości o czystość klasową Pa r tii pnw:nna 
towarzyszyć walka o j ej czystość Jde0Jogicz· 
ną. 

Nowoczesny ruch rewolucyjny narodziJ 
się drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze· 
mu rewolricy/nef ideologii socja/istycznr./. 
Bez zaszczepienia tef ideo/oqii ruchowi ,... 
botn 'czemu nie byłoby no\v oczesnego so· 
cializmu. 

Marksizm-leninizm szkołą 
myślenia w codziennej prak~ 

tycznej pracy · 
Jeżeli pragniemy zagwarantować Partii OWfl 

czystość ideolOJgicmą, musimy przede w~zyst· 
kim baczyć na ideologiczne obl'cze k ierowni· 
ctwa i aktywu. Czy tu już ma ks izrn · ł eni r. izm 
zapuścił dostatecznie siln.e korz enie, n y i;!al 
~ i ę .nie ty~o nabyt~ wie?zą, ale ~zko łą my· 
slen:a w każdej codz1ennei prakl yczn ej d zi ała} 
no śc1 danego towarzysza. jego przewodn iki em 
po terażniejszości, przyszłości i przeszlok;. 

Bo przecież n ie dość obkuć s i ę fo rmułkami 
zaczerpn ~ętymi z_ P_ism n~uczyc i eli socjalizmu. 
Dobrze 1est, jezeh rośme czytelnic two di ' el 
Marksa, Engelsa, Lenina J Stalina. Air nie wy· 
6larczy, by ten czy ów towarzysz 7i!Opcl rzyi 
si ę w kilka okolicznościowych cy tat i hN"Z· 
czał nimi w kole współpracown ików pa rty} 
nych. ~~ __. 

~ pat!IZ1. tłtr n ~nte 4·e!J 

I 
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z J 
U ZJEDNOCZONEJ PARTU KLASY ROBOTN Cr 

Dokończenie referatu tow„ Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej 
(Dokończenie .ze str. 1-ej) j4 w szeregach naszych takie tradycje gter i dnawczy stosunek reprezentowaili niew4tpliwl sy robotniczej, która stanie się na naslępnyMi 

~rzeba przyswoić sobie marksistowsko- gierek osobistych, zaczerpmętych żywcem ze lew cowcy. etapie kierowniczką po1sk'.ej rewolucji. Dz ś 
leninowską metodę myślenia lak, by nawet „szlachetnych" zwyczajów drobnomiesz<"zań- Nowy etap, na którym znala'Lła ll:ę rewolu· jeszcze w odrębnych ramach organ!zacyjnych 
bez potrzeby sięgania po odpow1ed.ru tom, ski<:h walk pa•Dlamentarnych i jeszcze dawniej- cja polska wymaga od partii zdwojonego wy- ale spojeni jedną, wspólną ideologią i wspól: 
umieć t.ę metodę zastosować w stosunku do szych intryżek dworskich. Ten odłam socja· si~ku w dziedzinie wykonama nowego planu nym celem, jutro w szeregach zjednoczone} 
1l<1fast~1ących problemów politycznych 1 u· lizmu, !który zdegenerował s i ę pod wpływem sześcioletn;ego, wzmocnienia sektora 6-0cjali· partii kroczyć będziemy jako awangarda pol­
Dlleć Ją przekuć w twardą rewolucyjną po- kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa· stycznego, łamania oporu wrogich żywiołów , s.kiej klasy robotniczej i 6przym:erzonych .z 
stawę wob_ec aktualnych potrzeb walki. żał za istotę praktycznej polityki. S!ąd pogar- zwakzan;a wyzysku kapitalistycznego na wsi nią mas ludu pracującego Polski ku Socja ll-

. Czy doszhsmy do tego, że nasz aktyw po· da dla teorii socjalistycznej, która zdaniem i jej przebudowy na podstawie spóldziekzo· zmowi. 
•la.dl w P~łni tę metodę myślema? takich praktyków buja w obłokach i odciąga ści p<rotlukcyjr.ej. Partia musi odpowiedn:o do Idziemy do ijednoc:zoncj par/ii z wzwinię„ 

Sądzę •. ze byłoby grubą przesadą twierdzić, od praktycznych zagadnień, ~tąd metoda oso· tych zadań zreorganizować swój aktyw wiej· tymi sztandarami rewolucy jnego SOC/n 11zmu, 
tż tak Jest. Dlatego konieczna jest wytężona bistych rozgrywek, obdarta często z wszelk ;ch ski. oczyścić swe szeregi od obcych i wrogich który przyprowadzić musi do Par/fi Zit'dno· 
praca umysłowa na tym polu. nawet pozorów i deowości. elementów. czonej wszystkich świadoll"ych wielkiego 

p d k •, • Mówca wskazuje, że walcząc o czystość ide »« dzieła jedności i potęgi jedności, nby dal seu omar SiSCI olog:czną partii, trzeba również zwakzać wszel Zbliża się coraz szybciej chwila ostateczne· caleqo siebie wielkiej międzynarodowe/ wal 
Istnieje jednak w naszej Partii osobna ka· kie objawy pojednawczego etosunku do fal· go z~ednoczenia obu partii robotniczyc~. ~hwi· ce klasy robotnic:ei. z imperializmem, wie/· 

teg(')ria. lu~zi, kt?rzy_ może i znają nieżle pi· szywych pogladów i koncepcj i, choćby poje· la powstania Zjednoczonej Partii polskiej kla· kle/ wa/ce o SoCJa/1zm. 
5.~a wielkich miGtrzow, rozumieją je i potra· ----------------------------------------------
filib_y zc:-stosować, gdyby i5totnie byli przeko· p o D D y M N Ą z A s L o N Ą D E M o K R A c J I 
nain1 o ich 6łuszności. N ie mamy potrzeby u· 

r e • -d lsze 
krywać tego faktu, że wśród członków nasz.ej 
Partii 61\ ludzie t&k dalece przesiąknięci ideo· 
logią dawnej PPS lub ideologią innego pocho· 
dzen1a - w każdym razie nie ideoloqią mar· 
k~ows!-:o • leninows!ką, - że nigdy nie staną 
51ę konsekwentnymi marksistami-lenin:stami. '.ł brytyjskiej Izbie Gmin odbyła s:e nie po 5 latach służb~'. otrzymał w końcu r . 1947 tu - dodał poseł Elliot - otrzymał nie daw· 
Jeżeli ludzie tacy otwarcie by si ę do tego tJ dawno debata. odsłaniająca pewne „wsty zawiadomienie od władz podatkowych, iż na· no podobne zawiadomien:e w związku z ostat 
P!zyznali i odważnie wyciągnęli konsekwen· dli\t e" stronv angielskiego systemu podatko- leży się od niego 88 f. szt. zaległości ,które nią wojna.„" 
cie - wycofując się dob.rowolnie z szeregów M' · ł D 'd R b · k b"dą potrącane z obecnych zarobków. Jak wynika z tego w~zv. stkiego, zdemobili-ruchu, iktóry i'h wyprzedził i którego nie są wego. 1anow:ce pose a vi o ert"On s ar ~ 
w sta,nie dopędzić _ byłoby pół biedy. Ale żył się, że władze skarbowe „prześladuj;:i i Poseł Elliot przypomniał, że gdy jego brat zowani żołnierze angielscv zmn. 7.e!'l! i:ą pła· 
są wsród nas ludzie, którzy żywią glęb'11<ie dręcza" zdemobil!zowanych żołn:erzy, ścią· 1 został zabity w toku pierwszej wojny świa- cić ogromne podatki od„. własnej krwi, prze.­
przekonanie o niesłuszności naszego obecnego gając z nich z wielką bezwzględności::i zale- tuwej, 28 czerwca 1915 r .. oiciec . otrzvmał lanej walce z wrogiem. 
stanowiska .ideologicznego, a mimo to - oo•e· glości z tytułu podatku dochodowego, należne jednocześnie dwa zawiadomienia: jedno _ przedmiotem ożywionej dyskusji w parla · 
rując mniej lub bardziej zręcznie frazesem' le· od z'on tvch zdemob1'l'zov.ran'.'Ch, któ1·e praco· mencie bryty.iskim była również sp1aw11 · ' ' z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole· 
w:cowym utrzymują się na powierzchni ruchu. wały podczas woJ'ny w fabrykach i zakładach zniesienia kary śmierd. Projekt odpow1ednie1 Czynią to bądź z oportunizmu życiow•~go, wania, a drugi - z ministerstwa skarbu. któ-

1 
. d 

bądź - i to jest znacznie gorsze - uv tą przemysłowych. re komunikowało, że pon'.cważ zabity pobrał ustawy ,przyjęty przez Izbe Gmi~, zosl a J.e · 
drogą zjednać sobie zaufanie członków i Kie· Poseł Sharp dodał, że członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca. a poległ ~ dwa dni n~k odrzucony prz.ez Izbę Lordow. Przeciw· 
rownictwa i wyzyskać je dla wrogiej nam ro- mują stale całe stosy skarg i podań w tych wcześniej, więc część poborów za te dwa dni mcy ustawy . obawiaią .się d:il~ze.go w7:rostn 
boty. właśnie sprawach. Sharp przytoczył m inn., podlega zwrotowi na rzecz skarbu. „Członek pr~estępczości. w . razie przyięcia pr,~iektu. 

Tej kategorii pseudomarkslstów, farbowa· że pewien lotnik, zdemob:llzowany w r. 1946 1 Izby, zasiadający na przedniej ławie parlemen I Dziennik :•J?ai~y Mt'.ror" opublikował mtere· 
nych lisów, musimy wydać walkę, mus:my -· w ·-·· ·--· sującą opimę 3edneJ z czytelniczek ,wskazu-
ich wyellmmować z szeregów p.vtyjnych, 
nie możemy dopuścić do wejścia pod po- I t 1· · • t h • t • d , I d . t jącą na bezsilność usiłowań ,,poprawy obycza· 
krywką firmy PPS do nowej zjed:wczrinej n e i"011CJ3 ee mczna s 3'1e o wsnouawo me wa pracy .!ów'' społec?eń~twa ka.pifalir:ycznego droga 
Partii. Ei . I" jednMtronnych 1 po!ow1czych aktów ustnwo-
Mówiąc o różnych 6topn!ach wykr..zla!cen:a za,yarde umowy mię~K.Y biurami C.T.B. Lodzi, dawczych. 

idenlogkznego zarówno na lewicy .:a:< i na Bytomia i Jdeniej Gery Niejaka pani w. z Limington pisze: , Pocóź 
prawicy, nie. można pominąć mikzen~~m pew· I W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w/ gu!aminu, Jako m'eisce podpisania umowy, sprzeczać s:ę o zniesienie kary ~mierci za za-
n~~o szc~egolnelgo. typu dział~c~, t~.'o.ryk ~ie· Centralnym Biurze Technicznym Ziednocze- wyznaczono Łódź. I bójstwo jeśli w praktyce każde kino c )nz'en-
s e y, wt w~rzy 5 ttę ~ n~szei. ar 11 1 ·_tJry nia Budowy Maszyn Włó!denniczych uroc~ Na uroczyst'Jść podpisania umowy przy- ni~ de~~nstruie bardzo szcze~ółowo. jak na· 
mg1!„-;-. r~ da f'.IU \· ~zs.:o;;Sie /rzytznacd-:- stość podpisania umowy wsoóh.awoduichva bvli przedstawiciele biur konstrukcvjnych z lezy·. truć, strzelać, dusić J krnść? .. Poco db11ć" 
ła::zao•.{wie ra.lycj~ w . lSksOTJtl ł . : en vr Zia prl'cy z centralnymi biur m.l konstrukcyj· B.v/omia i' JńlenieJ Górv przeds.ta.wiciele ~ ogo e .s ę me z a c1 i w r>"•J e ~·e w · ~ • • "'dro1"r·c dzieci· do pi-.ciu lat z· 'cia, aa,.-c im 
Czyta Z wy ·- l' . . kt. h t . " ' " nymi Zjednoczenia Prz.emysłu Maszynowego p~rt'i tow Soltan sekretarz WKPPS tow '· ' " ., · Ją K1em n:e · oryc voow orasy B l · „ 1 · · ' ' · mleko i sok pomarańC"?:Owy, jeśli rMn'ej 
cod2!ennej. Nte czvta bo uważa, ż~· wys'.~rczy w y on:1u oraz Konstn~kCJl Ma5zvn1 Ro: Kakietek, przedstawiciel ŁK PPR, pnedsta- W5"Zczepia sie w nie bew~tannie jad umy•łn· 
w polityce tzw. <"hłopski czy „zdrowy" rozum. m?zych I Aparatury Celu1'JzoweJ w Je.enteJ wic'el. Wojewódzkiego Komitetu Wspólza-
·weżmie taki działacz każdą sp:aw·ę !la t~n Gorze. . . . . wodructwa P~acy dla. przemysłu metabwe· wy? .. Czytelniczka .. Daily Mirror" ut;at;la nk 
chłopski rozum i ma już wyrobiony pogląd. Jest to P!erwszy ~padek w ~istor i P~l go - dyr. W;ęckowski. wątpliwie w sedno. 
Od razu, bez wahania. Więc pocóż obciążać I skleg<! wspołzawodni:twa, gdy mtcllgencJ~ Zebranie zagaił nacz. dyr. CBT, in:!:. Gon· Technika fizycmei I du!'h0wej grahie:l:y na 
sobie umysł tą całą książkową mądrośc::i i tra t~chnicma przys.tępuJe. do tego ruchu. Im- kowski podkreślając. że współzawodnictwo obywatelach ,,wielkiej dPmokracji arnery-
cić cenny czas, który lepiej obrócić na pol:ty-

1 

ci.attywa tegoł międzybiuru;vdegko wspNółzaw'Jd- obejm. uje nie tylko walkę 'J większą ilośc I kańskiei. udnskom1la się ~tal~ Kore~pnnd:>nt 
kowar ie nic wa wysz a z terenu ło 7. iego a nara· d k „ 1 , · . k 'ć . b „ . · · ' · d . t . . CBT t ·i t M pro u CJi, ecz rowmez o Jd os i o mzeme I dz:ennika Daily Expre~s" p•·zvlacrn rlw11 cha-Zaraz wyjaśnię na czym takie polltvkowa- zte wy worcz~J w_ wys ąpi ow.. O· kosztów · •· · _ . . · , ; . • 
nie polega. Otóż politvikowanie tak:e ·polega kru~ z od?ow1edm_m wmosk1~m. Wn:as~k . . , . _ rakterysty~ne f~kty z ctz1'.'tlz'.ny na~1k . l te 

dołków i wygryzaniu tvch cz1 innych to• cała .jak najdalej id<1cą pomoc. . c~mego w ~Y~'J11'.JU podpisał . um.°'~ę mz: lidnej bazie opiera sie w USA „dzi11!11l11ofć" 
na zwvkłym intryganctwie osob:stym, kol)un;u I przesz«dł 3edn'J,głosn'e, dyrekcJa CBT obie· w.. rmien.u Ce~tralnego. Bmra Konstr:i~ I ratury, ktore daJą wyobrazenie. n'.ł )a 1

• e1 rn~ 

warzyszy na gruncie osobistych zawiści i am· Pierwsza narada p0zedst~nv1c!eli tych Pi~_trzak, w 1~iemu Jelenie1 Gory mz. Kre 1 gangsterów w zwvkłym sens'e tego ołowa 
bicji. I jeżeli ·walka politvczna, wzaiPmna kry· trz~c~ bi~r konstrukcyjny.eh odbY!a się w. Je w·nski a .1'"'.odzi. t.ow Mokrus.' . , I oraz gangsterów pióra . Oto dw'e n'll;ilk i n,. 
t'-·ka i nawet hezlitosna kryty-ka i· est w pełJli leme3 Gorze, na ktoreJ ustalono proJekt Po częsc1 oficialneJ nastąp1ła czesć arty- [ . . . . „ 1 • • • : • 1 · · •1 d . , p ~tvczna I WOJorsk1ego koresoondenta .. Daily Mirror , • uspraw1ed!Jw1ona w szeregach ruchu, to takie 1 umowy i regu ammu wspo 7.awo me wa. o - · · , . , . . . 
politykowanie, tak'e polftykierstwo jest nie· 1 zatwierdzen'u pr')jektów przez walne ze· Wychodzil'śmy z CBT x przeświadcze· 1 1:3C'zer~męte z kron! Il bieząceJ: . 
godne partii rewolucyjnej. \ branie pracowników poszczególnych biur, niem, że CBT będzie bromło barw Łodzi ze „Chicagowscy gangoterzy z1np3ltu3q ~woie 

Trzeba stwierdzić, że wciąż jeszcze pokutu· 1 został ustalony osb.teczny t"'.kst umowy i re wszystkich swych sil samochody w silniki o'lnutm1·e ahy mo"ll 
uciekać po dokon;inej „operacji" z szył;lrnścią 
150 kim. na l!'odzinę". 

ol cz 
„ 
I PZ ~ Nr 3 9 od dz. IV-ty 

I notatka druga: „Wydawcy amervkal't~cy 
dają rękopisy autorskie do przcjrzPn\a spec­
jalnym „ekspertom intelektualnym'', którz 
opracowali bezbłędny sy::te>m, dający możno§f· 
wskazywać ściśle, jak;e epizody n:ileży przr· 
robić i napis1!ć powtórnie, .bY dana kslążk~. 
stała sie „przebojem" sezonu." 

Sza,nowny Towarzyszu Redaktorze! niedbań. Może umie~zczona na łam:i.ch Od Redakcji 

W firmie naszej w PZPW Nr 39 oddział 
IV-ty (wyk011czalma) pobżonej przy ulicy 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po· 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź 
ni oraz wentylatorów na oddziale suszarni 
i na pras e. Najgorsze jest to, że b'Jlączk. te' 
nie wypływają z trudnych warunków lokal 

„Głosu" interpelaCJ'! skuteczniej poru,zy • Fakty, podane przez naszego czytel':l ka, 
czyjeś sumienie \" naszej Dyrekr: ji, dotJch i sprawdziliśmy na miejscu. W opisie ty!Tl r.le 
czasowe b'Jw1em starania nie odn'o2ły żad·· ma ani jednego słowa przesady. Cz<!kłmy 
nego skutku. ' w'Jbec tego. co na to powiedzą ')y:ekc-ja 

Pracownik IV-go Odd"Xhlu PZPW Nr 39 oraz Rada Zakładowa skomasowanv•;h Za· 
Wydawcom amervkańskim. p1drih„'e ja1" 

„.gangsterom z Chicago, nie zl9ywa, z'liStP, na 
(nazwisko i im ę znane Reda~c'i) kładów PZPW Nr 39. pomysłowości. B O. 

nych - moźnaby je łatwo usunąć. Kierow- Powsznchne.1· Spo' ł~z1nln1· 
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed- li U llC 
nak w tej dziedzinie żadnych starań ant Niedawno ku swemu zdziw•eni u znalazłem 
przeds iębiorczości . niedopałek papierOS'<J w bułce. pocho<izącej 

Na przykład sprawa łaźni; przeznaczone z prywatne.i piekarni. Innym razem znalaz· 
z%tało na mą miejsce, znajdują się nawet !em w chlebie kawałek dtzcwa. 
tam 3 wanny, nikomu Jednak me przyjdzie . . . 
do głowy aby ją uruchomić pomimo że Niestety, me są to wypadki odosobnione. 
obecnie ~obotnicy zmuszeu 'są myć si~ w I Warunki pracy w n:ekiórych ?i.eka.rniach 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d'J uru, prywatny~h w Ł~dz1 _P"lZf)staw1aią Jeszcze 
chomienia łażm nie stoi n.c na przeszko· I bardzo wiele do zyczema. Brudy, robactwo, 
dzie, n:e brak nawet w tym zakresie fa. \ mysz:y i szczury towarzyszą często wypieko-
chowców wśród naszej załoii:; I Wi pieciywa. 

M . · 1 k t h h . t .1 Niezależnie od tego zduza sie częst'J, :!;e 
1mo Wle o ro nyc _naszyc m erwenc1 • p iekarze prywatni w ten sposób próbuja 

pal~ca. sprawa urządz.enia wentyłat?rów rOw dezorganizować zaopatrzenie ludn0ści w 
nlez me ruszyła z miej 5ca. R')b~tni.cy. duszą chleb, zwła~zcza wtedy, kiedy z:irobek na 
się po p_rostu w oparach wyk?n.czalru„ Czv pieczywie wydaje im się zbyt niski 
nJe nalezałoby, aby referent higieny i bez· · 
pieczeństwa pracy energiczn:ej zajął się tą Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 
sprawą? Owszem, jest. Nie zapom:najmy, że Po· 

Robotnicy wieszają ubrama na gwoż- wszechna Spółdzielnia Sp'Jżywcow w Łodzi 
dziach, na hakach gdzie kt<i może, a prze· jest właścicielem kilku piekarń. Z<ikłady te 
cież d'Jść jest miejsca na urządzenie i:izatnt. postawione są przeważnie na wyższym po-

Nie wiemy, co wpływa, że sprawy te za· ziomie techn'cznyrn, aniżeli piekarnie pry· 
niedbuje· się u nas Czy przyczyną tego ;est watne, a praca piekarzy je&t tu pilnie nad· 
nasze „położenie gec.gr~,ficzne" (na krań- zorowana przez władze wyzsze. 
cach miasta), czy też kompletny brak zain· l W chwili obecnej piekarnie PSS pokrywa 
teresowania ze strony kierownictwa i Rady ją :r.apotrzebowanie mieszk::1.ńców naszego 
Zakładowej - niew1a<l'Jmo. W każdym ra- miasta w ok. 25 procent3ch. Jednakże, gdyby 
&ie nie można dłużej tolerować tych za· piekarnie SllółdzJelcze oracowałY z oełnnn 

S;10żywców pod uwaeą 
obci~,żenlem, mogłyby poltryć to zapotrzebo 
wanie w 45-50 procentach. 

Rzecz prosta, że takie rozwiązanie zagad· 
nienic zaopatrzenia ludności Łodzi w pieczy 
wo, przyczynqoby się z jednej strony do 
poprawienia jego .iakoścl, a 1 drugiej ogra­
niczyłcbv poważnie swobodę ruchu elemen· 
tów spekulacyjnych, 

R. Kowalski 

FILM CJZECBOSŁOl t\.CKI O 'POL.;...,E 
Do Warszawy przybyli: cz.{"<>hc"10w"1C''d 

•Operator filmowy Ferdinan~ Butina oraz re 
daktor kroniki filmowej Jan Skorpik. Mają 
oni nakrę-..cić renortaż o nowei Polsce. nr~cu 
jącej nlc'.d odb1!dowa zn1sz„zeń woi0nn ·en. 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol­
sce około 5 tygodni i dckO!'a.ią zcljęć w Wal' 
i?zew;e, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Julian Tuwim ku uczczeniu pamaęci s·f 
Julian Tuwim czci pamięć swej tragicz-1 plarzy odpowiedni? dobranych książek, jak 

nie zmarłej matki, zamordowanej pr:.:ez poezje, opowiadania podróżnicze i przyrodni 
Niemców, ofiarowując każd,~go r >ku w rocz cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 
nicę Jej śm 'erci pokaźną sumę n'ł ce:e kul· 'J najnowszych zdobyczach wiedzy. 
turalno·ośw1atowe. Dzieciom. które spędzą miłe chwile, czy. 

W latach poprzednic:h Łód?k! (lddz'ał tając pięknie ilustrowane książki z bibliotc 
Związku Zawodoweg'.l Literatów Polskich, ki im. Adeli Tuwim, a które chciałyby po· 
jako dysponent Funduszu im. Adeli Tuwim, dzielić się swymi '.'każeniami z inicjatorem 
przyznał dziesięciotysięczne d'Jtacje młodzie założenia tych bibliotek Julianem Tuwi· 
ży literackiej i wdowom po literatach. W mem podajemy jego adres: Warsza-.va, Da­
roku bieżącym, zgodn'e z życzeniem ofiaro- &zyńskiego 14. 
dawcy. zakupione> dwie bibli0teki młodzie- Reszta teg'Jrocznego stutysięcznego Fundu 
żowe dla gminy Wizna w powiecie łomźyń- szu została rozdzielona między potrzebują· 
skim i szkoły podstawowej w Inowłodzu, P'=' cymi pomocy rodzinami po literatach", 
wiat Rawa Mazowiecka. Zanąd O(ldziału Łódzkiego 

Obie te biblioteki zawieraia no 12n en.em Zwia.zku Zaw. LiteraCów Pols~ ' 
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DACHY DZIURAWE - A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE 

inicjaty\vau zdezorganizowała produkcję tego artykułu ,,Pry\vatna 
„ .•. 

Skandal należy najrychlej zlikwidować 
. Zarząd Nier.ichomości M:ejskich w Łodzi po I Powstale 3 fabryki stoją bezczynnie. Fabry· zawiesił produkcję w marcu 1947 1-0ku. 

11iada w tei chwili „zapas" w postaci ... aż 30,1 1 cz.ka przy ul. Składowej 35 pracowała w roku Sukcesorow1e, z których jeden, nawia·sem 
~o!ek .PU.JJ.Y· J2dnocześn:e Zarząd ieruchomo- j 1946 :i w ciągu pierwszej połowy roku ubie· mówiąc, w ciągu kHku lat nie 7.dolał jeszcze 
:s.c;1 M1eJSl~ich potrzebuje obecnie, na opędze· · głego pod kie1ownictwem Zarządu Miejskiego udowodnić swych praw spadkov;ych, myśl~ 
:me na3bardz:2J r.iezbędnych potrzeb najmniej m. Łodzi. Zatmdniała wówczas kilkanaście o· tylko o jednym - o sprzedaży obiektu za jak 
15 tysięcy ro!e.lc Pańs.twowe p-zed-:;:ęb:orstwo sób l produkowała do 500 rolek papy dzie!lnie. najwyższą cenę. I jak przebąkują. fabryko 
Budowlane, S;)óidz'.elcze Przedsiębiorstwo Bu• W czerwcu 1947 roiku fabryczka została rep1y· przy ul. 11-go Listopada ma także ulec roz· 
dowlane i w'ele innych tego rodz.ciju placó· watyzowana przez prz2dwojennych właścicieli, biórce. 
wek. skarży się na katastrofalny brak papy. którzy prowadzili ją w ciągu roku, zmnie!sza· Skandal jest niesłychany. Fabrykanci rnpry-

v\Tiadomo. Z:ma za pasem, a tys'q-::c niere· jąc ;ednakże produkcję z miesiąca na mies'.ąc. watv:wwali kwitnące zakłady pracy i w ciągu 
perowanych od wielu lat dachów w łodzi wy· \Vreezcie w c1erwca roku bieżącego un.ieru~ kilku mie.sięcy doprowadzill je do stanu ru­
maga natychmiastowego remontu. Lczne do· chomiono ją ciilkow:cie. Produkcja zamarła, iny, rozegnali kadry i zdewrgcmizowali ryneli 
my zalew:aue są przy każdej ok?:j. stmJami robotnicy pracujący w swym zawodzie d-0 30 budowlany. 
wody, ktore nadwątlają mury, sufi ty i pod'.o· lat rozbiegli się, a wlaśc;ciele prowadzą per· Z tym stanem rze<:·zy trzeba niezwłocznie 
gi, a dachów się nie reperuje - gdyż nie tra1lrn'.cję z j:ikąś instytucją w sprawie sprze· skończyć. Właściciele reprywatyzowanych fa· 
ma papy. Również ruch budowlanv ulega z te- daży cb:e.ktu. Instytucja ta ma zamiar wyko· bryk, którzy nie potrafili ich utrzymać w ru 
go powodu pewnemu zahamowaniu. rzystać teren fabryczny do innych celów, a chu, powinni zost-0ć wywłaszczeni. 

A jednocześnie nikt z powołanych do tego urządzeni~ fabrycrne ma zamiar skasować. Z~nterpelowane przez nas Państwowe Przed 
czynników nie interesuje się tym, że z czte· Podob~1e ma s·1 ę sp.rawa z fab.ry.k:ą ~rzy uI. sięb'.orstwo Budowlane w Łodzi ośw:adczyło 
.,.ec.h istniejących na terenie Łodzi wytwórni Targowej 25. Zdolnosc produkcyina te] fabry· że gotowe jest objąć w posiada.nie i urucho· 
,:iapy czyn.na jest tylko jedna - przy ul. ki wynosi kilkaset. rolek ~hien.nie. Fabryka by mić fabrykę przy 1 l·go Listopada. Również 

zg-owskiej 60, podległa Zjednocz€Diu Fabryk la prow.adzon:i. w ciągu poltora r.oku przez Za· pozostałe dwie fabryczki zn·ajdą na pewno 
apy i Izolacji w Katowicach. Fabryka ta rząd M1e3sk:. Potem z~st.ał.a reJH~atyzowan~. możliwości rozwoju. 

czynna jest na 2 zmiany, ale pomil!lo tego nie W. kilka m1e.s1ęcy p6z~1e1 wlaścic1el fabrykę I chociaż zao.patrzeme w surowce nie nale·· 
je.st ona w stanie zaspo'.koić olbrzymiego za- unieruchomił, a . robotnikow zwolnił. . ży do rzeczy łatwych, to jednak, jak nas m 
iJ?OtI'zebowania na ten artykuł w naszym m'e·· \Vre6zcie trz.ec_rn f~bryk? .. Przy ul. 11-g~ Li· formowali fachowcy, nie jest to zagadmen~e 
sci-e, zwiaszcza, że część produkcji kierowana sto~ada 132 m1esc:. się naJw'.ększa w Łodzi fa· nierozwiazalne. 
j~t do Warszo.wy. bryKa papy. Ong1s zatrndrna·ła ona około 50 Nie wolno ani dnia czekać. P-0rzuconymf za 
~- pracowni1ców. Zaopatrzona jest w nowoczesne kładami pracy należy się natychm:ast zainte· 

D • , fb Ł d urządzenia wyładunkowe i techniczne. Po· resować. Trzeba bezzwłocznie wystąpić do od-Zlen O rzyma O zi cząt.kowo fabryka znajdowała się pod za.rzą· powiednich władz o ponowne upaństwowienie 
dem Centralnego Zarządu Mater'ałów Budo· tych obiektów i przystapić do ich urur:homie· 
wlanych. \V roku ubiC91ym wszczęli spadko· nia. 
b:e~cy właścicieli starania w kierunku repry· Nie ma czasll do stracenia, na tr!lfnq decy· 
watyzacj.i. CZMB nie czekając na ostatenne zję i na czyny czeka ludność całej łodz,. 

Słf. I 

Ił' 1.ę • z p_oUJroten1 
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U rok dekretu 
Ubezpieczalufa Społeczna w Lodzi. ~tys 

kuje od lhwna na brak dosret~zneJ ifoś 
ci lekarzy, zwłaszcza t. zw. rejonowych. 

- ! ie 111oźeiny pokl"yć w żaden spo• 
sóh za.potrzebowania - powiadają na 
Wólcza1l'roldej - pa-0jentów dużo „dokto 
ró '" mało. 

O:t:-.tI io, jak się dowiadujemy, d:lł 
się :muważyć pewien przY!)ływ lelmr:iiy 
do lcc;;nidwa ubezp'.:::~zeciowego. 

- To bardzo pieknie - ninszujemy 
naszym informa.t(trom - więc lednak 
bądź co bądź zwycięża u panów leliarzy 
sumie:tle, że się tak wyrazimy, społecz-
ne„. 

- To też - pr~·ta!~ują informatony 
- ale ~;;ównie ro nowy delr.ret ··-.ieszka.-

niow;v. Obawa przed WYSGkim komornym 
obowiązującym niepozostających w sto­
sunłm najmu pracy ..• 

Kto da więcej ? 
Jes~cze się nie rozpocz!'l rok e.kade­

m:cv, n jm'.: l\finisterstwQ. Oświ&ty przy­
znało 712 stypendiów dla · studentów 
pierwszego roku. Nie zapomniaJo o 
„pierwszoroczniaka~h" i Tow. Przyjaźni 
Dodzieży Szkół Wyższych, udzielając z 

fund·1'izów whsnych i dotacji państwo· 
wych - lCOO stypel'dlów. Pien szeń• 
stwo w ich nzv kaniu przysłngnj m!o­
dzieźy ze sfer robotniczych i chłopskkh. 

f,odz"m•in. decyzie w lei sprawie „na wszelki wypadek" W. Lemiesz 

. ·------------~------------------------~--------------~~------..... --------------------------------

.Tut wczesnym ranl<iem śpieszą niezliczone 
rzesze robotników do pracy w najwięk'>7.ych 

łódzkich zakładach włókienn!c:zych 
PZPB Nr 1. 

W tk:ilni, cały dzień robomy wre praca 
wytężona. i pełna nieprzerwanej uwagi. 

SS zaopatruje udn 
, , 
SC • Zie ni a ki 

~fi t~!!iięcq ton dl Lo zw n 
Nie należy zwlekać z zakuoami 

W bieżącym roku Pcwszech:!la Spółdziel· Aby akcję dostawy ziemniaków dla go- Kartofle w pó!hurcie sprzedawane 
nia SPQżywców wz'ęłci na s ebie obowiązek spodarstw domowych usprawnić wszystkie n e 700 zł za metr. 
zaopatrzenia mieszka.ńoow naszego miasta sklepy PSS-u przyjmują zg}oszen;a indywi- w dniu wczorajszym PSS r'JzPQczęła jut 
w kartofle na zimę. W tej akcji zostanie dualne na ich zakup Kartofle będą roz- sprzedaż półhurtową, ziemniaków 
rozprowadzone 16 tysięcy ton ziemniaków. prowadzane w 4-ch punktael1 zsypu. miesz- zsypu przy ul Ogrodowej 74. Na ten punkt 
Ażeby zdać sobie sprawę ,że jest to cyfra czących się przy ul. Ogrodowej 74, ul. Kon przybyło już pierwszych 5 wagonów ziem· 

bardzo poważna wystarczy prz.yp'Jm.'lieć, że stytucyjnej 3 oQraz na ul. Rzgowskiej przy niaków. W~ystkie sklepy PSS zostały już 
w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie magistrali węglowej PSS. Czwarty punkt zaopatrzone w kartofle do detalicznej sprze 
1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzenie zsypu - zostań.ie otworzony albo na ulicy daży w cenie 8 zł za kg, 
zimowe ludności. Węglowej lub tet przy uL Daszyi1skiego. ! N 1 ~ '--ić h .;.;~...;..,;_,;_;...,;_.._________________________________ ! a e„„ ZW!l.K: uwagę na to, !e dotyc -

Komenda Miejska „Służby P I 
., czas mieszkańcy naszego miasta zbyt słabo o s c e interesują się zaopatrzeniem w kartofle 

I swych gospodarstw na zimę. Zgłoszenia do 
przyjmuje zapisy do szkól Przysposobienia Przemysłowego ' sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia 

Komenda Miejska Powszechnej _Organiza_-1 zgłos~ą się ~fo . ~omendy Miejs~:j Powsze.- ków wpływa1ą bardzo opieszale. Spowodo­
cji „Służba Polsce" podaje do wiadomości, chneJ Organizacji „Służba Polsce w Łodzi, wać to może w okresie późniejszym trud· 
że przyjmuje zapisy ·kandydatów do Szkół ul. Łąkowa 11 w godz. od 8- 15, pzedk!a- n'Jści w miarę jak duże transporty ziem· 
Przyspos-0bien.ia Przemysłcwego w następu- dając następujące dokumenty: Metrykę uro . · ' 
jących działach: węglowym, hutniczym, dzenia, świadectwo lekarskie, świadectwo maków n~pływać będą na pnnkty zsy~u 
elektrotechnicznym, chemicznym, papierni- szkolne. , PSS, powinny być przez nabywców zab1e-
czym, mineralnym, drzewnym (obróbka) Nauka i całkowite zakwaterowanie i wy· rane natychmiast do piwnic domovrych. 
l budowlanym. żywie~'e . w wymienionych . Szkołach Przy- • K11~da przewidująca gospodyni musi dą-

Warunki przyjęcia: Ukończone 17 lat ży- sp0Pi~ob1ema. Ptrzemysłowe~o _Jest b':zpł~tne. I żyć do tego, by jak najwcześniej zaopa~rzyć 
cia a nie przekroczone 19 iat. Dobry stan erwszens wo w przyJęcm maJą iunacy, 1 • • • 
zdr-0wia. Wzrost ponad 150 cm. którzy odbyli służbę w brygadach mł'Jdzie· 1 s;ę w ziemmaki na zlmę. 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie żowych „S. P." 

Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom 

czworonogów zimowe ż p got • w 
Ptactwo umieszczone ·będzie w starych paw:lona:ch · 

Korzystając z ładne.i pogody, wybraliśmy Kierownictwo przygotowuje już zimowe po· wiona przez rybaków nad Bałtykifłm. 
się do Ogr'.ldu Zoologicznego. miesz{!zenia dla nich, tymczasem jednak dro 

Na wstęp'.e przywitały nas papugi nie- madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedz ie, 
zbyt zachęcającym pytaniem „Czego ma!py k'Jrzystają jeszcze z ostatnich jesien· 
chcesz?" Ale rychło odwróciły od nas swą nych promieni słońca w swych letnich pa­
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich wilonach. 
epitetów pod naszym adresem, zaczęły s1ę Z gościnności bipopota.micy Lusi korzysta 

Chwila miłego wypcczynku przy wspólnym kłócić między sobą. w jej l;lasenie najmłodsza mieszkanka Łódz 

Jedynie krokodyla umieszczono już na zi­
mowych leżach .. Jest o.n obecnie bardzo le· 
niwy i 'JSpały, Na początku tego miesiąca 
zjadł około 40 kg ryb, a teraz przez pół rokp 
będz:e pościł, zapadłszy w zimowe odrętw1e 
nie. 

Słonica Magdzia ma lepszy apetyt. Jej 
dzienne menu składa się przec~ętnie z 70 
kg owsa, siana. marchwi itp . 

posiUw w stcłówce. Zwierzęta w Zoo są pod troskliwą c,pieką. kiego Ogrodu Zoologicznego - foka, zło-
lll!ll!l:itnn11n:;1·1n111: u.1:~;:1!;1"1·!U'lt1ua1 .rn111::1:11·11::1.111111:111~11•1'111·i:nu:m·11:1.111, 1,,1 :.1111,:1111 1:11111•11:111m11 1: l'Tl'I, 1111111„11 r. Mi.I I, LI 1 H 1 · ,11.r 1 1111111111111111!!111111111 1111u1111H1111rn1111111111111H1111 11nr,11'111 11;1a111u,11111·11a1;;1111.irn1111,111;1rn1<11 rn 111n11111m 

Osct41'16a•e dnfi s„rzedo7ą r111aterialów harthowęch ._...,_,.._,,_..._.,..__,.,;...,;;; __ ...;,_;;,; ..... __ _,.;m..,.......;;;_;.::.,.....;,;;.,......,_..,.. __ ....,~_.~.-..ww• --

Opróc t O ł aró na garnitury lub łaszcze 
można już otrzymywać wełny sukienkowe 

Jeszcze tylko do · l października w skle· wybierania materiału V: paski .. I c7y to ~ę- J ustalili wyższą .cenę .~a. kup')ny, ,,tenisowe" 
pach rozdzielczych sp:-zedawane będą ma.· dzie towar tomasz.ow.<k1 czy b1elsk1, a Wlęc po. to, aby o wiele ruzeJ opłacac inne ma­
teriały wełniane na kartki odzieżowe. Jak najlepsze gatunki, jakimi rozporządzamy, teriały. 
6ię dowiadujemy, od dnia dzisiejszego skje· klienci powtarzają uparc;e „tenis i tenis". A teraz .iesz:::ze riarę słów o sldeo'łch 
rowane zostały d'J skleoów dalsze trampor- . . . Otóż często pod adrE>sem niektórych z 
ty matc-iałów płaszczowych i garnituro- Warto by na tym m1eJscu raz. Jeszcze przy n'ch padaJ·ą t . . " 

h W b pomnieć tym wybrednym klientom, że o · zarzu y, „me w men i;ie ~a · 
wyc . c ee faktu, że wielu właścicieli, a dobr}'m w gładzie palta sukru' lub garnitu 1 Sprav;a ta wygląda w ten sposob, ze wiele 
szczególnie wlaścic'.e:ek kart narze1rnło na r . , . , sklepow, w których parę tylko osób me 
brak towarów suki!i'1'.rnwych, wszystkie skle r:i ~ecyduJe . przede yrszystki.m. b gatune~, a I wybrało jeszcze bwaru, posiada na składzie 
py od wczoraj z'.l5tuły w nie zaopatrz.one. me en czy mny wzor, chocrnz Y nawe w ostatnie · · t bele DJ k·1 1 kl' 
.Jest to !::i.dna. ''' rra!unlm, GQ.cio procentowa danej chwili modny. tów - '~a;~~e~~~ę :klep ~e ~o~~cuwy~~: 
wełna tzw. angora we WS'.ły:>tli:1 ch kolorach, Tylk'.l, że w tym wypadku idzie o tę część, niać posiadanego napoczętego zat:•su tak 
lttóre.i cena wynosi około 7GD zł za. c:-J:v ku- klienteli, która me myśli o wykorzystaniu ' jak wym:eniał go wtedy, gdy większość 
pon. Prócz wełny tej - Jak iuż wyżej za· mater!i'lu prz.ydziałoweg-0 dla siebie, ale o kartkowiczów nie odebrała jeszcze przyna-

• znaczyliśmy w ~epach rozdz.'e1c7 ych półki sprzedaży go handlarzom - spekulantom. leżnego towaru i gdy bele były me napo-
zarzucone są znów dużą ilością towarów. A ci ostatni, chcąc wykorzystac ludzi pracy częte. Szc:i:ep. 

Cóż się jednak charakterystycznego daje 
zauważyć? 

Klienci, nie pytając nawet o') gaLmek i 
CZP,3to nie o'.;:azując chęci ·'.lbejrzema dokład 
nie materia.lu, odrzucają go z miej;ca, gdyż 
nie podoba im się wzór. Zapanowała u nas 
)akaś niCZYm bliżej n;.ewvtłumacz.ona moda 

Kurs szybowcowy dla młodzieży 
Liga Lotnicza w Łodzi w por'Jzumieniu z 17.00 d'.l 20.00. Opla a za Kurs· wraz z egza­

Komendą Wojewódzką „Służba Polsce" przyj minem wy11osi zł 500.- Zapisy przyjmu.ie 
muje z.apisy młodzieży płci obojga na Te'J- i informacjj udziela Biuro Ligi Lotniczej, 
retyczny Kurs Szybowcowy, który rozpocz- Łódź, ul. 6-go Sierpnia 1-3 II p. front. tele'­
ni.e sie rlni:;i 15 na7..rhiernik:;i w eodzinach od fon 112-40 w aoclz. 9 - 16. 

Jeśli chodzi o z;mowe pomieszczenia 
najgorzej przedstawia ~ię sprawa ptaków, 
które będą musiały zim,wać w starym po­
wilonie, niezbyt 'lbszernym i widnym. Tel 
trudności n:e dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ 0.11;ród Zoologiczny nie posiadał 
d'Jstatecznych funduszów na wybudowanie 
nowego zimowiska dia ptactwa. 

ZGUBA DO ODEBRANIA 
Wczoraj do reda!<c.ii n;,szej zf,ł')sił się har­

cerz, Tomczyk Kaz'mierz, przynosz~{! znale­
ziony na ul. Pi0trkowsk:ej portfel zawierają 
c1'Qokumenty i kartki zywnościowe ru.i na· 
zwisb Adama Mikołajczyka, zam. przy ul • 
K'lińskiego 127. Portfel jest do odebrania w 
Redakcji „Głosu Robotniczego", P.','trkowska 
Nr 86, III piętro w g'JdZ 9 - 15.',i . 

WYSTAWA SZKICÓW I RYSUNKÓW 
W dniu 26 września o godz. 12-ej w Miej­

skiej Galerii Sztuk Plastycznych w Lodzi, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wys• awa szkiców i rysunków Zygmuntz. Ka. 
rolaka. 

OFIARY 
Prac')wnicy P. M. S. składają na sieroty 

igo naritvzantach sume Zł 3.745. 
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- Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie na~zej wisia ­
ły ładne obrazki - powiedziała pani, sp0-
glądając na trzy reprodukcje przypię~e 
pineskami do ściany. O' D P O W I E D Z C I E . SA I 

Krakowie. W roku 1897- zostaje profeso 
rem Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. 

W czasie, gdy Jacek Malczewski stoi • 
szczytu powodzenia i sławy, umiera doełow 

- pytały - przecież to takie ładne.„ I to rok 1864-5 - a więc okres po powstaniu nie z nędzy arty ta malarz Gierymski. Gi~ Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksander" pod drugim ,.Ja­
cek Malczewski". To nazwiska artystów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmiech­
nęła si9 lekko, pochwaliła pomysłowo zro­
bione ramki, poczem powiedziala: - A te­
ra.z zabawię się w jasnowidza i postaram 
sit odgadnąć, które z was przyniosły obraz-

- Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- styczniowym. W długie wi: ;~ · ~ · :nówi się rymski malował to co go otaczało, co wi-
ła nauczycielka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa Malczewskich 0 wysłany'.!;1 dział, malował prawdziwych ludzi. A więo 
sarno jak książki są ładne, albo nieładne. na Sybir. o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnl&• 
To znaczy dzielimy je na takie, które się to prawda, ·że bohaterami pierwszych, mło ków siedzących przy trumience dziec.ka, 
nam podobają i na takie, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wła małe mieściny, i ulice dużych miast. M().. 

nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi śnie zesłańcy sybiracy. Wychowawcą wił prawdę o doli człowieczej, o jej smut­
na jlrudniejsze, czy my mówiąc, że dany chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci za. 
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych ma!arz7, 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy się szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. kl 

Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa­
ne uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

--.fy Zoslu przyniosłaś obrazek, na k tó­
rym namalowana jest dziewczynka z róża­
mi. 

na nim. Ocho! to wcale nie jest takie łat- już tek~ szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skoó.czyła. W kle.ei& byb~ 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którey Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 

W'ymuskana, uczesana w loki Zośka po­
czerwieniała z radości. 

długie lata wertowali tomy grube - żeby Kossakiem. Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obra?:y Gierymakiego ni• 
się nauczyć od.ró:~n iać dobre malarstwo od mu artyście udostępnić wajomość z sława podobały się ludziom tak jak obrazy Malo1 
złego - i powiem wam w sekrecie, że nie mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje wy- czewskiego? 

- Tak, tak, ja przyniosłam ... powiedzia­
ła zdumiona. 

- Ale skąd pani wie T 

zawsze s i ę nawet tym ludziom udaje. Cóż godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie- - Czekałam na to pytanie Irenko. Otół 
to jest „dobre malarstwo"? Kiedy czytamy zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy I w czasach, gdy żyli i tworzyli obaj &rtJ:'f 

'l •kc i odnajdujemy w niej wlasne prze- się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek :flei - odbiorcami sztuki, jej konsumenta-­
życia, własne pragnienia, wtedy · uwimy: wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk mi byli: szlachta i bogate mieszczaństwo. 

Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie­
pta ~okietb klasę. 

to jest tak napisane jakby się na to pa-
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra-

- Reprodukcję podpisaną przez Gierym­
skiego przyniosła... przyniosła... Irenka. 
W~ołana podniosła się z miejsca - Tak ... 
powiedziała krótko. 

cję, gdy podoba s i ę nam taka książ!rn. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi (Z lewej strony) 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, prace, 
radości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło- Jacek Molczew­
wiek to nasz sąsiatl pracujący w tkalni, 

Cała klasa wytrzeszczyła oczy ii:e zdzi-1 czy przędzalni, nasz kolega, nasza .zmeczo­
w_ienia. ~ie, t<? wp.rost ~iepojęte w jak~ spo- na całodzienną krzątaniną matka. A więc 
sob pam dow1edz1ała się o tym. Robiły to obraz, na którym widzim„ nrawdziwe ulice, 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy człowieka takie -;a jakiego spotykamy 

- A obraz trzeci... Jacka Malczewskiego na ulicy, w tramwaju, w fabryce - jest 
przyniosła, przyniosła ... Danka. obrazem dobrym. A ta namalowana 1lzlew­
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę- czynka z różami, Czy widziałyście kiedyś, 

ta. - Zgadła pani, zgadła pani - rozle- żeby dziecko chodziło po rM".ch " nad głJ-
galo się wkoło ... Ale - w jaki sposób? wą miało r,ołąbki? Wiemy, że róże są nie 

_ Prosimy żeby nam pani powiedziala. po to, bv l~dne dziewczątka miały [>OCZ'Jm 
- Zaraz wam powiem - w klasie zrobi- stąpać. Taki obraz - to tandeta. 

ło się c,chutko. - ProszE: pani, 11 z tych dwu pozosta-
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat łych, który jest iepszy? 

ski - Sen Pastuszko 

(Z prawej strony) 
Aleksander Gie· 
rymskl - Na Solcu 
nad Wisłq 

Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic­
twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie ~vnęłv na to, że M<>lr7.ewski Jacek 
odchodzi od tycia istotnego prawdziwego, 
stwarza. sobie świat iluzji, przewidzei'1, maja 
czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota­
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie 
widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi­
waczne oderwane od życia postacie. 

Jesienl111 1884 roku udaje się do Małej 

Azji z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku 

w różnych szkołach uczę rysunków znam - Na to wam nie od,!10\viem. Odpowiecie 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 

się więc na waszych upodobaniach. Wiem sobie same. A z wami wszyscy czytelnicy 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- „Promyka". Odpowiedzcie ,która repro:luk­
resują się malarstwem, a więc Uo, jak nie cja podoba się wam więcej a w:o-.S7e odpowie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A dzi wydrukujemy w „Promyku". Ja op"J­
teraz będziemy głosowały, który z trzech wiem wam 0 artyście malarzu Jacku Mal-

Rzeczy 
obrazków jest najładnie~szy. A więc: ko- czewskim i ·wspomnę krótko o drugim, MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 
mu podoba się obrazek z dziewczynką? Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski We wschodniej części Boliwii, w dorze-
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó- urodził się w Radomiu w J854 roku. Ojciec I czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
rę. jego Julian Malczewski, szlachcic z pocho- nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 

- Komu reprodukcja Gierymskiego? dzenia jest sekretarzem banku. Matka z do- żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
Dwanaście rąk podniesionych. mu Korwin-Szymanowska także szlachcian- i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
- A komu obraz Malczewskiego. ka. Juli?.n Malczewski zna się na malar- W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
I znów naliczyła nauczycielka dwanaście stwie, na htcraturze, a ambicje jego skupia- prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa-

rąk. ją się na Jacku. Jacek od dziecka jest wraż- ją si~ ze sob'.'l :z:a ponv' ~ą cichych f'CVizr1ów, 
Najmniej głosów padło na obrazek z liwym, lubi siedzieć w ciemnym pokoju i my ~uchow rąk i ciała. 

rlziewczynką.„ i całkiem słusznie, powie- śleć, marzyć, to znowu smuci się z niewia­
działa pani, - jeszcze słuszniej byłoby że- domezo powodu. Poza tym jest zdolny, ład 
by afil jedna .z was nie glosowała na ten nie rysuje i przepada za zwi erz~tami ptaka­
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt mi. Do lat. trzynastu życie upływa mu w 
głosujących na obrazek z dziewczynką domu rodzinnym ,gdzie jest pieszczon.r i 
\Vniosło orotest - Dlaczego proszo pani ru:zaz „.o sb1 iP. sie kaorvśnvm. Jest 

GRAJĄCE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu - podróżnik n3chy­

lony nad wodą - słyszy jakby przyciszo­
ne dźwięki harfy. To r:i/by tak gra.ią, wy­
dając dźwieki oodobnP cio tonów te~o 

Dawniej chłopi i robotnicy mieli warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem­
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom podobały się obra­
zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate „poetyczne'' po-
stacie. ' 

Gierymski natomiast pokazywał imh1ło 
wysiłek pracy szarego człowieka - jego 
troski. A któryby z możnych interesował 
się niedolą chłopa czy pracą robotnika? 

"\Vtem zabrzmial w klasie dzwonek - to 
koniec lekcji - dziewczynki zerwały się a 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czenniń.ska 

cieka"7e 
wspaniałego instrumentu. W wodach pod­
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me­
lodyjnego rechotania. Monotonne bum­
buru, wydawane przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin nocy,, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy­
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 

Zródlem wszystkich tych rybich dźwi~ 
ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry­
b11 nie posiada krtani, zdolnej do wytwa­
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten rozszerza 
się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
powie:rza. wywołttiaC!ll owe dźwieki i tollJI', 
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Z żqcia Partii & Ob. Ob. 
UBEZPIECZONYCH I PJł.ACODAWCOW 
UbezpieC7,alnia Społeczna w Łodzi przypo-

Str. 7 

Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych z 1947 roku 
Zarząd Miejski w Lod1i - Wydział Apro- c) w !'Piu otrzym:1nia Wl'łny 

Dz.iś dnia 28. 9. b. m. odbędą $ię zebrania 
kół PPR w następujących zakładach pracy: 

Dzielnica Widzew: 
' Godz. 13.30 - PZPB Nr 18 Wspólna po~ie­
dzenie Komitetów Fabrycznych. 

PZPB Nr 5: . 
Godz. 14 - Tkalnia zm. 2 (wspólnie z PPS); 

godz. 16 - Chemiczny RP.montowy. 

D:tlelnlca Górna: 
'Todz. 13.30 - PZPB Nr 17 (Stolarow) Tkal 

!'.:3 uri. 1, Tkalnia Przyg. i Wykończalnia, 
PZPJ[,.\ Nr 8 (Buhle) Tkalnia ztn. 2 i Przę­
d!.i!.l:ifa zm. 2; godz. 16 - PZPJG Nr 8 (Buh-
1!') zm. dzienna. 

mina, że dla otrzymania zasiłków rodzinnych 
za miesiąc paźdz:ernik r. b. należy przedło­
żyć aktualne zaświadczenie o pozostaw;in:u 
na całkowitym utrzym:miu ubezpieczone.!(n 
żony i dzieci, ponadto, dla dzieci powyżej 16 
lat, należy przedłożyć zaświadc7.enie szkol­
ne o uczę~zczan\u do ~zkół, wzglqdnie 1.a­
świadczenie lekarskie o niezdolności tych 
dzieci do zarobkowania. 

wizacji podaje do wiadomości, ŻP w cza~ie od 1 kwietnia 1948 r. do 20 hpca 1948 r. lub 
od 1 do 29 października l!ł4B r. przepr')wa- w wypadku braku pełnei::o powyższeg'J okre 
dwna zoi:lanie dodatkowa r"jestr::icja kart su uzupdniły go pracą od 20 lipca do chwili 
odziPżowych z 1947 r. na obuwie, bawełnę rejestracji. 
i wełnę. Rejestracji dokonać można na podi:tawie 

Prawo d-:> rejestracji, a tym samym do zaświadczeń o uprawnieniu reje:lracji d".ldat 
otrzymania powyższych artykułów przysłu- kowcj, ~-,·dawanych prz"' wlaści we teryto· 
guje tym o~obom, które: rialne Staro5two Grodzkie - do dnia 15 

1. posiadają w swych kar!;ich wymagane I października br. Za~wiadczenia powyższe 
punkty na obuwie w iloi'ci 30, na bawełnę wydawane będą na podstaw'P. wykazów 
- 102 (bez nazwy), na wełnę - 42; pracowni,ków uprawnl'Jnych do rejestracji 

2. pracowały bez przerwy w zakładach dodatkowej spor1.ądzonych prze1 zakłndy 
pracy uprawni-:>nych do otnymywania kart pracy - oddzielnie na obuwie, bawelnę i 

Dzielnica. Ruda Pabianicka: 
Godz. 8 - PZPB Ruda Centr:i.Ja Straż Prze 

my:;łowa; godz. 13 - PZPB Ruda Centr11la 
'I'll:alnia zm. 1, Zebrania KnmitPtu Fabryczne 
go. PZPB Ruda godz. 15 PlP.narne po:;iedzeniP 
Komitetu Fabryczn1>go. Zebr;mia na Dzielnicy: 
~odz. 17 - Plenum Komitetu Dzielnicowego. 

Dzielnica Sródmlejska Lewa.. 
Godz. 14 - PZP.JG Nr 1 zm. 2, 'Techniczne 

Włókiennicze; godz. 15.30 - COU kolo 3, 
F-ka Mebli Metalowych; godz. 16 - Wojsk. 
Zakłady Motor. 

DzielnłC11 Bałuty: 
Godz. 15.30 - MZK, riło 4: godz. 16 

'PZPJG r 8 Biuro, C. Zb. PSS; godz. 19 
Dom Dz.iPck:\, 

DiieltU:: Sródmieście: 
Godz. 15 - Okr. Insp. Ochron Skarb. 

godz. 15 30 - F-ka „Kublik"; ;:odz. 16 -
CZMPWł koło Nr 3 godz. 16.30 - PPB Zjedn. 
Lódzkie; godz. 17 - D~'r. Wlókien Łyko­
wych„ Łódzki Komitet PPR; godz. 18.30 -
PDT kolo 1, 2, 3. Tego s;:im<'l?O dnia C. T. 
koło nr 2,_ C. T. koło nr 8, kolo prz.y Szkole I 
Prawnicz~j. I 

Dzielni<'a Staromiejska: J 
Godz. 14 - PZPB Nr 2 Przędz. 7.m. 2; godz.

1
' 

\~ -PZPB Nr 2 oddz. 2; f!odz. 15.30 - Sil­
v.-ars, Urzad Wojewódzki koło 1, 2, 3 i 4, 
PZZPP nr 2 oddz. 2; godz.. 16 - PZPW Nr 39 
oddz. 4. 

Dzielnica Górna Lewa: 
Godz. 13.30 - PZPB Nr 6, PZPW Nr l; 

god~. Hi - Fabryk:t Tasiem i W~tążek; godz. 
16 - Wanzt. Mech, PZPB Nr 4; godz. 18 -
Koło Ter~nowe. 

DzłPlnJea Sródmtejska PTawa: 
Godz. 13.30 - PZPDz Gal. Nr 4, Krening 1 

zm. l; goo:i. 13.45 - PZPDz Nr 1 kolo 3; godz. 
14. - Fabr. PofiC?.ocb. Gn.~~; gad-z.. 15 - PM 
Tytoniowy Urząd Zatrudnienia; godz. 16 -
PZPDz Ga\, Nr 4 zm. dzienna Zjedn. Przem. 
Gumowe,g'l, 'Reks, Fabr. Nr 2 Fial, Tkalnia 
Nr 9; godz. 16.:>.I) - Księga, St0Jar.1'a Nr 5; 
godz. 17 - Goepert; godz. 111 - te:enowe K1 
rolew, TPgo samego dnia PZ.'W Nr 39 o1-
dzio.ł B. 
KOMl.~'1KAT 
Dnia 28. 9. br. o godz. 16.30 w lokalu Dziel­

nica Fabr. PPS Wigury 4-6 odbędzie się na­
rada wszvstkich Komitetów W!'półdziałania w 
zasię1tu Dzielnicy Górnej Lewi>.1 PPR i Fabrycz 
nej PPS. Sprawy b. ,,·ażne, obecność wszyst­
k:ch członków Kom;tptu Współdziałania obo­
wiązkowa. 

Uw g~ Inwalidzi Wo:lennt Pepl'.rowey. 
W czwartek d11l 30. 9. br, o godz. 1'7-te.i 

odb1.1dzie się zebranie inwalidów wojrrtnych 
p~perowców w świetlic~· Pow. Koła. Zw. In. 
Woin. R. P. w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 73. 

St;iwiennlc\wo obowią.zk1>wl"~ 

Uwaga! Kolportnzy t drleslętnfoy Dzielnicy 
Staromiejskiej! 

W dniu 30 bm, odbędzie .t, odprawa. dzi 
sietnlków i kolporterów w lohalu Dzielnicy 
'~womlejska. 6. 
Sta.włennictwo pod 1'. ~orem partv.Jnym 

WYTWÓRNIA 
~ALlJZJI DREWNIANYCH 

WAWRZYNIEC SZCZERBIAK 
l,ód:r,, ul. Dwor!'ika Nr 6 5994k 

P. P. „FILM POLSKI" - Dział Produkcjl Fil· 
mów - Referat Zaopatrzenia w Lodzi ul. Sien­
kiPwicza 27 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na: 

1) dost.ar<'7."nle 111b mzycll' 35 nt. kurłek 
watowych lub krótkich kożuszków 

, baranich, 
2} dostarcze11ie 50 wałków mnl;irsklch lub 

w;ykonanie tychże wg własnych wzorów. 
T~rmin składania ofert upływa z dniem 8 

października br. o godz. 10-ej Miejsce składa­
nia ofert - Referat Zaopatrzcni;i - Dzi<'l' Pro­
dukcji Filmów - P. P. „Film Polski" Łódź, ul. 
Sienkiewicza 27. 

Oh.,.arcie ofer nastąpi tego samego dnia o 
godz.. 11-ej. Dział Produkcji Filmów zastrzega 
•obie prawo swobodnego wvboru oraz uniew<'lż 
nienla przetargu bez podan!a przyczyn. 6046k 

Ob. ob. Pracodawcy, wypłacający ub„zpie­
cwnym bezpośrednio 1.asiłki rodzinne, winni 
z.:iżądać od swych pracowników pr7.edłożenia 
zaświadczeń i-zknlnych na rok 1948-49 dla 
dzieci powyżej 16-tu lat W7.!!lędnie świadt>ctw 
lekarskich o niezdolnoki do zarobkowanfa 
tych dzieci oraz zaświadczeń dla żon, że s;i 

one na wyłącznym i calkowitym utrzymaniu 
u bez.pieczonych. 

Pocuiwszy od m-ca li~łopad11 r. b. nie na­
le;i;y wypłacać za~iłków rod>:innych tym pr11-
cnwnikom, którzy nie przedłożą wyżej wym. 
dowodów. 

Jednoc7.e>~nie UbE>zpieczl'llnla przypomina. 
iż w myśl obowiązującej instrukcji należy 
żąrlać pr:r.Pdkład11niil aktualnych zaś w :arl­
czeń dwa razy w roku w m·cach kwietniu 
i październiku. 
Podcza~ kontroli dowodów uprawn!ając~·ch 

do vvypłaty :r.a~1łków rodzinnych. kontroleny 
Ubezoieczalnl mrrar::1ć beci;;i zczególną uw11.­
i::ę m1 p01<iar'łanie 11.ktualnych z.a~ vladc:r.Pń 
i w nizie ich br;:iku "'· pl;icone kwoty z::ii:ił­
ków rodz:nnych nie będą U7.nawan" pr:r.ez U­
bezpieczaln'e Społeczna. 

UBEZPIECZALNIA. SPOŁECZNA 
6040k w Łodzi 

Wytwórnia 
Dzianiny 

zaopatrzenia kat. I co najmniej: wełnę. Wykazy winne zav.1erać imię i nnzwi 
a) w celu otrzymania obuwia sko pracownika, numer karty odziebwej 

od 1 październ'ka 1947 r. do 31 grudnia oraz datę przyjęcia do pr11cy. Sporządzone 
1947 r. (pełny ostatni kwartał 1947 r.); w ten sposób wykazy należy ~k1adnć w Od-

b) w celu otrzymania b:1wełny działach Kart Zaopntrzeni11 przy ocin„~nvch 
od 1 stvcznia J9<1B r. do 1 października Staro~twach Grodzkich, ktńre po sprowdze­
Hl48 r. włiicmie be;r, względu na dłu,r'J~Ć niu uprawn1en wydadzą indywidualne !!!!­
okresu pracy (wyją1kowo tylko na otrzyma- świad<'7cnin, uprawniające do reje~tncji 
nie haw<'lny.); kart odzieżowych w ierminie docfatkm~rym. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego 
»Techniczna Obsługa Rolnictwa« 

Przecl11iębim.'11two P ń"twowe 

N o •otk.i r 73 

zatr dn· 
o zar:iz: 

zie ·ę it1 

TOKARZY 

Prac'Jwnik po o! rz'"maniu 1..::iś~ • 1 ::1r'łcz.en1a 
winien z,:!lo~ić ~ię do jednegl'J z nliei poda­
nych sklepów, celem dokonania rejestracji, 

Wykaz sklrpów 11powa:i;ufo11~·rh. de:> prze· 
prowad1enla dodatkowej re.festrac,li kart 
odzie:i;owych: 

1) Sklep Nr 22 - ul. Oqrodow'l 24: 2l 
Sklep Nr ll7 - KopPrnika 47: 3) SklPp Nr 
193 - Kilii1skiego 80; 4) Sklep Nr :.121) -
Stalina 23: 5) Sklep Nr 226 - Rzgows ·a 
45; (I) Sklt>p Nr 230 - Legionów 25: 7) 
Sklep Nr 231 - Llmanowskl„gn 11.: 8) 
Sk!Pp Nr 300 - Piotrkowska 289; 9) F'rma 
„H')rak'' Pabianicka 166: 10) Firma 
„Wjma" - Armii Czerwonej 54. 

W5zelkich infor.Pcii dotycz:iv\'"h JPje· 
stracj[ dodnllowt?j 11'17.iP~< ją Od-1• ·~''' K;i.vt 2. Jednego T y A h d Zaopatrzenia przy Staro~twach Grodzkich. 

Personalnego w godz. urzędowych o d =----------._..;"' i Sprze aż Nici 
z •• ~::.~.~ ~ •• ~~:0:.0 !~.:~~~ I. Nawijanie 

lJ~munt n~w~~ow~~I• · 1 Wydział Transportowy R.S.W. PRASA I K 
Łódź, Pogonowskiego 13 • "" 

sp.rzedaje samochody na chodzie: 
1
• c R 

Łódź, ul. Gdańska Nr 42 ~ 

ZARZĄD CENTRALNY 
Tee.hnfcznej Obsłngt Rolnictwa 
Pnedsiębiorstwo Pa.6stwowe 

utrndnl 
s:.rvDENTA. CHEMIKA 

posiadająceg-o ukończone egzaminy z 
chemii analitycznej. 

Wanmki do om6wfon!11 w Wydziale 
Personalnym, Łódź, Al Kościuszki 46 
III p. 6047k 

ZAKŁAD 
BilfARSKO • GALANTERYJNY 

L. ZYLBERBERG~, 
J_,ódi, ul. 6-j!;o 8il'rpnla. Nr 28 

o 
""'" ""' ~ 

PZPB Nr 14 w Łodzi ul. Senatorska Nr 6 
ogłas~ja, PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę: 
1 - pompy odśrodkowPj o wydajności 8 

mtr. sześc. na godz„ ciśnienie 15 atm„ sprzę­
żonej z silnikiem elektrycznym zwartym na 
napięcie 120-220 V. 

2 - wyłączników samoczynnych krańco­
wych, dźwigniQwych olejowych 100 A. Oub 
zwykłe olejowe). 

1 - pieca muflowego elektrycznego 120 V 
dla narzędziowni (r. otworem ca 500 cm kw.). 

1 - frez:'ll'ki uniwersalnej warsztatowej typ 
mały z obrotowym stołem, podzielnicą uni­
wersalną, z dodatkowym wrzecionem piono­
v..-ym, z pochylnym imadłem (ewent. z frez.a­
mi do kół zębatych) z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędnL 

1 - strugarki poprzecznej o skoku minl­
mum 375 mm z imadłem obrotowym pr:r.y­
kręcanym do stołu, z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędni. 

2 - szlifierki narzęd7fowe dwustronne z sil­
nikami elektrycznymi zwartymi 120-220 V do l 
700 W. jedno lub trójfazowym!, do ostrzenia 
noży tokarsk'ch i narzędzi. 

1 - szlifierka supor1owa wielobiegowa z sil­
nikiem do 500 W. lZ0-220 V jedno lub trój 

1. Audi osobowy 
2. Mercedes-Benz pólclężarowy 

3. Dogle ciężarowy 
4. Sorł3on ciężarowy 

5. Opel-Super półciężarowy. 
8. Opel P4 nie na ebodzie 
'I, Samochód DKW. p6łclęł:aroWJ" 
8. Adler {azęśoi). 

.li: 
Informatji udziela Wydzl11ł Transpor- ~ 
towy na miejscu w godz. od 12-16. & 

WARSZTAT RADIOTECHNICZNY 

Zygmunt Wojciechowicz"' 
Lódi, ul. Zgierska Nr 9 

o 
""" . oo 

ZJEDNOCZJ~NIE 
PRZEl'llYSLU ORGANICZ~-"EGO 
w Lodzi, ul. Sienkiewicza. r 55 

zritrudni natychmia11t: 
li .ŻYNmRóW CHEJ\IIKóW 

ewent. MAGISTROW f'HE:\fJI 
w podległych .zakładach: 
1) Pal1stwowe Zakłady PrZf'm. Che­

micznego „Boruta" w Zgier:r.u, 
2) Pabianicka S. A. Przemysłu Che­

micznego w Pabianicach pod Lodzią, 
3) Zakłady Przemysłowe „Bory-

szew„ pod Warszawą., 
4) Sztandarowa Fabryka C):lemiczn11 

Pc'11fabrvk11tów Organicznych „Roki­
ta" pod Wrocławiem (mieszkanie za­
pewnione). 

,.. 

ClrRZ w samym Z.iednocz<>niu, ~ 

Oferty z życiorysem skladl'!ć należy ffi 
w Wyd;o:. Persvnalnyrn Zj~dnn~<l"'nia . .;;, 

Łódź, ul. Gdańska 44 

Przedsiębior 
Budowlane 

i S-ka 

o 

ul. Norutowicza 'r 42, m.15 
Łódź 1 Tel. 11!'-61 ~ 

O' 
u: 

E 
Zagubione dokumenty Zaofiarowanie pra'!y 
ZGUBIONO karti;- DYREKCJA Przemysłu 
rejestrRcyjną RKU- Artykułów i Tkanin 
Łódź, I<acprwk F:d- reehnicznych Łódź, ul. 
wat"d, Spadocln·oni::i.- Dr Próchnika nr 1 
rzy ~ ti(1:',flk przyjmie kilku technl· 
ZGURIO~ 'O kf;ill· ków z z11kresu: przę· 
żecz.'kę z Uhezpiecr.;il dzalnlctwa tkactwa, po 
ni na nazwisko Ro-
galski Km>:imierz. wróźnictwa, wyrobów ..,.. _____ ...,. __ • _____ .....;. ______________ ,fl;r,be<;towych. Oferty z 

z f A 
Lódź, ul .. Piotrkowska 181, tel. 128~41 

•••••••• 
Agentura surowe w 

Przedstawicielstwa fil'm zagranicznych 

znłącz.eniem 2-ch e-
1tzemplarzy życiorysu 

'kl;;.,;,ać n11leży w Wy­
iz:ale Personalnym Dy 
rrkcji. 60l5k 

fazo-wytn. I 
1 - silnik elektryczny 120 V 20 Kw. 2900 !!5!""""...,..----------------................ ,_... __ ...,... ____ , 

obr. na min. zwarty pożądane z wyłącznikiem I~ PAW EŁ Bo B =--==== Produkcji Państw. trójkąt gwiazda lub z rozrusznikiem wyiniar § Fabr. Zj. Zakł. 
od podstawy do osi silnika około 200 mm. § Przem. Farm. 

Oferty należy składać, do dnia 7 paźdzler- § § Żąd11ć w apekach 
nika 1!J48 r. do Wydziału Ruchu przy ul. Se- § Przedstawicielstwo firm zagrankznych i i drogeriach 
natorskiej 14 w którym to dniu o goctzirne 9-ej ~ Łódz', ul. Piot kow""ka 135, tel. 148_01 =-§::: ___ ·: l!!l!!!!!!iRmll!ll!!mml!!!!!S

58
1:11
3
a
9

kmi 
rano nastąpi komisyjne otwarcie ofert. § "' o 

PZPB Nr 14 zastrzegają sobie pr11.wo do- § Import wszelkich surowców ~~Czytajcie-
wolnego V.'Yboru oferenta lub uniewaźnienle .§ ł 'k• • h dl I 0 == 

- w o 1enn1czyc a przemys u s:,,,_§_, ,,Głos Robotn'ir.zy' przetargu bez podMia przyc?:yn. s ··. , 
"""'.''.':""":-"'""""'=:".':"""""":"...,,,,,~~':"""',,,..,,,,,....,,""""',,,,,..,,.......,"""'.......,""""'""""' ....... ~""""' ...... """""""""""""'"""":'.':"'~=====-..... --"""""======...,,.........,,,,,,,,,,._.......,.....,""""~ ....... ,,.,..,,,..,..,__,,=""==~==-=-=-"'-=====-======""' 

Wydawca: WoJ. Komttet PPR w Ł.o-dzt. Komitet Redakcyjny. Red. t Adm. ł:.6dZ, Piotrkowska 86. Telefonvr Redaktor Naczelny 2HH•. Sekret.ańat 254-21. Redakcla n('IC!la. 172-31 Dz.lał 
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TEATRY-
. Pamtwowy Teatr Wojska PoJ11łdego 
O~b.tnle dni wesołej komedii Mollere'a pt. 

„Grzegon Dyndała'• Reżyseria: Danu1a Pie­
trasz.k:iewicz. 
Poozątek o g<>dr.inle li.OO. 

TEATR POWSZt::.CilNY u 
111. 11-go LisłoJ)t\da 21 - t.eI. 150-86 w ag a 
Codzieninie o godz. 19,115 „Lisie Gniaz-

do" z udzia~ Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka-
rola ADWENTOWICZA. W ftiedz'.e!ę dOrOCZDJ WJŚCig 0 złote 

TEATR „SYRENA" TrauguUa 1 W · d · l 
D 

. , -'?Ie zie ę Wydział Wychowania Fizycz st:t-i:egają, sobie że w wypadku nie<lotrzy-
zts o godz. 19.30 komedia p. t . „Dobrze ne~o i Spcrtu przy Zarządzie Głównym mania jej prze~ fundato.rkę nie biorą na 

skrojony frak''. Zwią.zku ~a':"od~wego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiąy.ań. 
1 

TEATlt l(A.MERALNY DOMU ZOŁNIERZA my~łu Włokienniczego w _P~lsce org-aniz~je 3 Klub, którego zawodnicy zdobyli nagro 
ul. Daszy-ńskiego 34 ~ornczny,_ klasyczny wysc1g soosowy im. I • dy przechodnie w r . ub. zobowiazany b·, ł 

s.p. Jas~olsk1ego, klóry rok rocznie ściąga zwrócić je miesi~c przed wvf.cig-iein iło to-
Dziś i cc,dzien.nie punktualnie o godr.. do Ło~z1 całą elitę naszego kolari;lwa. 1 kadu Wł. zw. K.S. „Wi-J...fa." w LoJ .i. 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIF.- Ja~ll: Jest przy,c~vna tak wielkiei popular- przez P. z. Kol. 
.ROSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza nosc.t ,~ego wysc1gu wie każde dzie~ko - 4 T?o wyścigu dopnszczeni będą tylko za-
Warneckieg<>. Udział biorą: Hanna Bielic- „złole ?;grody Cr.~sla~va Kucharskiego.. • wodnicy posial ,t iący licencje wydane 
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Głusz Ze wz ..... ~:U na w1~lk1e za111le!'~~w'.in1e Z.głoszenia Jo wyścigu w rolrn 1918 pr-.::yj 
kówna, Czesław Guzek, Jreoo Horecka, t_Y~1 _wy~c.:giem za~11e:zcz~m,v dz1_s1a.i .1eg:) mu)e Wydział W.l•\ i Sporl11 Zarządu Clów 
Wanda Jalrubińska, Janusz Jaroń i Kon- I~„ulamrn, który rnewąlphw1e w.intel"e::iu.re nego Zw. Zaw. Prac. Przem. \\ll6k w Polsce 

nie Lylk.o ::ian_IYt;h. kolar:ty, ale n)wnie.i: Lódź, ul. 'l'rnugulla 18, do dnia fi IJ: • ź.lziPr 
si.anty Pągowski. W:>zy::::lk1ch miloirntków sp0rlu kolar.skiego. nika 1!H8 r . ·wraz ze zglu:-izt"uiem · n ~. piś-

Dekoracje Stanisława Cegielskieg<>. · Rl',C..:ULAMlN WYSCJGU I mie klub od każdego :r.awodnika zghls:r.,J-
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 1 Wvścig orxanizuje na przestrzeni około nego w-płacić musi 500 zł (pięć:-ie t zł) star-

tego 

Czesław 
KUCHAR 
fundator nagród 
na wyścig 1m. 
Jaskólskiego 

tel. 123-02. • 150 km na trasie Łódź . Piotrków- towego, oraz 500 zł (Pięćset zł) k.mc1i: 
Teatr Komedii l\luzyczneJ „LUTNIA" Tomaszów Maz.-Lódź Wvdział W.F. i f\por 1 (kaucja podlega zwrotowi tym zawodnikom, kwatery, stołówkę i numery :ifartowe. z11• 

Piotrkowska 243 tu ZArz&du Głównego Zw. Zaw. Prac.1którzy z~łoszeni startowali w wyście-11). w~d1~icv zoJ?owiązani S1;1- przvwiex 7.f' sobą 
Dziś i dni następnych 

0 
godzinie 

19
.
15 

Przem. Włókienniczego w Polsce. Lódź. ul. Startowe ni<! poc:Jega ?.\\' rolowi. 3 a st'lr zasw1adczema lekarslne zezwalając"' na 
,,Cnotliwa Zuzanna", ·operetka w 

3
-ch ak- Traugulbt 18, w dniu 10.10. 1918 I'. towc ort:::tniw1orzv zubow:4zujl} si~ :r.awod start w wyścigu. · 

Łach J. Gilberta. Wyści!{ rozegTany bediie u uag-rv<ly !t:irom przygolow:ir icrlcn nodt>t, i trlv po- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrlcow ufun<lowan prr.ez Cz. Ktiehar:-ikiego w µo- siłk i (kolacji;, śniatlanie i ohi:uł). • JJOKodę. 

ska 
102

. a od godz. 
17

_ej w kasie teat:m. sbci zlotej statuetki „\'ictorii" i :;tat11elld Zawodnicy zgłoszeni do wvśdgn obowi. - 6 Interpretacja powyższego Regulaminu 
'"'- njedzielę kasa teatru czynna od godz. „Kolarw'', które są n11g-1odumi prze ·i1odni- zani są przybyć do Lo<l7.i w dniu 9 paździer „ należy do M"'flnizatorów i fundatorll.. 
1l-ej. · mi. Statuetka „ Victorii" jest nagrodą prze ni ka (sobota) w godz„ od 15 do 17 i zglo- 1 We wszystkich sorawach spornych, do-

chodnią dla klubu, którego zawodnik zaj- si~ się do Wydziału W.F. i Sportu Zarz. •. tvczącvch. wyśc!gu głos decydujący 
Tf'~tr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia ł3 mie w wv*.:ig.i pi~rwsze miejsce, a przecl!o Gł. 7'w. Zaw. Prac. Przem Włók. Lódź, ul. t}OR1ada Sę<l:r.ia Głownv po wysłuchaniu 

tel. 140-09 dzi na własność klubu, gdy Len sam z11wod Traugutta 18 (Ilpi~tro) po skierowanie nR wnioslrów Sf'd7iów funkcvinvch. · 

~d~mn~ b ~~- 1920, w n~~;clę n1ks~~uj~w~rw~h~~nm~ohlu~1 -------------------------------~~-~-~ 
0 godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- njmie kolejno trzykrótnie lub nie Kolejno o ' I k ' I b I J 
CZYNA". Ostatnie dni. (;wiat pracy olrz:v- pieciokroluie pierwsze miej::;ce. rzeczen e arza nie WO no agate 1'zowac' 
muje 50 proc. zniżki. W przyg-otowaniu Shluet lrn „Kolarza" jest nagrodą 1a·ze- • 
zn<>.komit.a komedia muzyczna R. Stolu1 chodnia dla 7.awodnika, klóry zajmie w wy ś1· k l · walce z Gl1.1'1sk1·m b ł · 
„DRrui mi jedno spoirzenie" (Pepina) z ścig-u pierwsze miejsce, a prz,~cho·lzi na tez ows uego po za ra O pogotowie 
Zofią Jamry w roli głównej . własność zLtwodnika, gdy ten kolejno dwu · W sali YMCA odbvły się zawodv .'ł'">aŚ- 1 dia). 

krotnie lub nie kole.ino trzykrotnie zajmie nicze, dochód .z których przeznaczono na Wag-a półcięz.'ka: Stachurski (LKS) nrze 
MUZEA MIEJSKIE pierwsze miejsce w wvś<!igu, startując w odbudowę S.tol!cy. . . grał na p~1~kly z Mielczarkiem (Wima). 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- barwach tego samego klubu. Olo techmczne \VYD!1o:. . . Waga w·~ka : Sli,czkowski (LKS) mimo, 
cia czynne od god7.. 

10
_

17 
prócz poniedz:al- Każ<loraiowo na nagrodach przech odnich \Vagfl: m_usza : "f'.lewmski (Wima) wygra} z~ lelca,r~. m~ dopuscił go do walki 1potknł 

ków. organizatorzy umieszczają. naz.wiska i przy ze Sla.s1aloem (Wima). . s1.ę z C.h~sk!m (LKS), wve-rywa.ią'! :iuż w 
E\nograficme, Plac Wolności Nr u . crynne llll leżność klnbową. z<lobywcy. Waga kogucia: La?.arski (Gwardia) pierwsze] mmuc1e. Ponieważ sędzin nie ZJ\· 

co dz.i en nie od l0-l7 próc? poniedziałków 2 Dla zdobvwc:v na własność statnelki zwvciężył na punkty 3 :1 Bal wickiego uważył tc~o walkę kazał kontynuow11 ć d11· 
w medziele i święta od 11-17. • ,.Kol11rza". 7.ona Cz. Kucharskiego ufun (Wima). le.i, jednak Sliczkowski zrezygliowal, d~;i. 

Preh:storyczne _ Plac Wolności Nr 14 dowala nagrodę turystyczną. w ooslaci bez Waga lekka : Jas7..czak (J,1<S) ule?-;l na ią.c kontuzji. Musiano wezwać poo-otowie 
czynne codziennie od I 0-17 prócz po nie· płatne i po<lróży do Stanów Zje<lnocwnych punkty 1 :2 Żurowskiemu (Wima). do ~licz1iowski.ego, Z\vycięstwo na'tom.iast. 
d7iałków. i bezolatny dwumiesięczn.v pobyt wraz ze Waga półśrednia: Krotner (Gwar,!ia) nrz.vznano Glińskiemu. Z /ekkom~'ln<?.~" 

-z tuki _ W!ęckowskiego 36, otwarte od zwie<l~eniem dziesięciu największych miast \p:r7.egrał w_ 4 mi_n. do 1\.fatm:iii k:i (Gwi!r·_i1a L p0stępku · Sliczkow:kie11:0 kh1h :\ego rinien 
!O -17 prÓC'Z poniedziałków ! piątków. St. Z]edn. Amery1n Połn. Waga SH.OTl\l' ·. Ra w.la r.om::m ("\~1tnll '''Yr.ia'?n c \i.~nS':!KWencj . Orzi>czt>il '"'Jrn.r-

Spńldzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska Odnośnie tej nagrod y org-anizatorzy vi.- wygrał na punkty 2 :1 z Kawałem (Gwar- skich nie wolno b~gatelizować. 
!r 101, \V)'S'.awa prac ma l ar~kich Miecz.y1; ła- -·--'-~---·--------

wa Siemińskiego, o twarta od godz. 10-18. Sport Ul ZSRR 

ft.INA r z trz • 
1 C.D.K.A. • • 

DRIA - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w n iedziele1 5.30 
film dnzwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 

)UZ po 
zdobył mistrzostwo piłkarskie Związlcu Rad zieckiego 

cydować miało bezpośrednie spotkanie obu BILAi. ·s. CDU.A godz. J 6, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filii' I"<U„ · ·nlon•; dla młodzi eży. 

BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
!?"Odr.. 18, 20. w niedz. 16. 

fi.Im dla. mlodzieżv dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godr.. 11. 12. 13. 16, l 7. 18. 19, 20. 21. 

HF,L (dla młodzieżv) - „Zielone lata" 
e-nrh. J :"i.'.'" 18. 20 :}fi w T';~;i„ 13. 

MUZA - „Piotr I-szy", SE'ria Jl. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film il ń nwolo„·· rll·1 r, 1 vł?:„:.v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
irodz. 16. 18.::W, 21 w niedz. 13.30 
film do7.wnlonv dla mlodzieży 

t_,l.H\:A mistrz ~Wi<\Lku Radzieckiego 

PRZ"l<iDWIO~NIE - ,.Nauczyci..,lka bawi MOS!H\T.\ (osbł. wł . ) Na stadionie ,.Dy-
się" namo" w :Moskwie odbyło si 0 rl •cvdniące 
ondą, . IR. 20 w niPrl7 11\ SP<'tk· nie piłkarskie o tylul mistrza 7,wią-
film dozwolony od lat 16. zk\l Radzieckiego na rok 1948 między zesz -

TIOBOTNIK - „Aleksnnder Malrosow" łoror>zn ·m mistI'ZPffi _ CDKA i moo:;kiew-
g0dz. 16.30. 18 :}0, 20.30 w niedz. 14..30. skim zes1JOlem „Dynamo". Mec·1., 1>0 nit'-
il m dla mlnrzi 0 :i:v d'lzwolony. zwykle emocjonniące.i i stoj~rej na bardr.o 

TIOMA -- .. W~kacje" I wvsokim poziomie grze, zakończył się suk-
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. cespm drnżvn:v wojskowe.i - CDKA która 
film rtozwoln,.,v nla m 1riłzicżv orl •i>l l'i. I rostrzygnela spotkanie na swoją kor,;yść w 

Rl<:KORD - ,.Okolic?;no~ci ł ar.od.,.flce" stosunku 3 :2, zdobywając po raz trzeci z 
g-00.,,. :J 8.30 20 . ~0 Ow niE'<lz. 16.30. I rzędu znszczvlnv t vtuł mistrza piłk nkiego 
film dozwolonv dla mlodzieżv od lat 1'3.1 Zwiazku Rad7.ieckiecro. 

~TYLOWY - „'l'aicmnira wvw!adu" · " 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w "niedz. 11.30. , Tef{oroczne rozgrywki piłkarskie miały 
fil n niefln7wr1onv oh młod zieży. l wyjatkowo emocionn.ią.cy przebie~ dzięki wy 

SWIT - ,.Podejrzenie" równanemu poziomowi, jaki reprezentowa-
pnill".. 1 R. '._) () w 11i 0 dr.. 1 n. ł~r czołowe drużvnv: CDKA. „Dvn"mo" 
film dozwolonv dl'ł młodzi„iy od l'l 18. ł (Moskwa), „Spartak" (Moskwa) . Drużyny 

TĘ:CZA - „Uczennic'ł. 1-ei A" te niemal od początku mistrzostw obeimo-
gocl:r.. 16, 18. 20. w n ie<lz. 14. wały na zmi:rnę prowadzenie w tabeli ro7.-
film dozwolony dla m łodzieży grywek, dzięki minimalne; różnicy, ~doby-

TATRY (w ogrodzie)-,.Cyi?11ńsk!ł miiość" tvch punktów. WrNl?.ci.e końcowe spo•kania 
godz. rn.30. 18. 20.:m \V nic>dz. 13. wvłonilv dwócn kandvdalów do lyt•1lu mi-
!i~m niedozwclony dla m ł0d1ieży. strzowskiego: CDKA i „Dv 11 amo" , które· clrl 

WISf,A _ „Cygańska milo<tć" o~tatniego mec·z·1 dziel;!;,, różnica 1 wm'.('l! 
i:odz. 16. ]8.30, 21, w ni<'dz. l:l .30 :rn korzvM „Dynamo", ::ihlomiast .',par 
film medozwolony dl a młodzieży. tak" uplasował się na trzecim miejscu. dv-

' 

Ó C bi " "1 an~ując zdecydowanie pozostałych rvw11 li 
~'ł, KNI:\R'.7, - .. Noc w ;:1 sa. anc- W tej syt.uarji o tytule mistrzowskim zde-

godz. 15, 17, 19, 21 w niedz. 13. 

czoło\'.rych drużyn. pr-,;y czym drużynie „Dy W ramarh rozgrywek mislrwwskich dru•• 
namo", do zdob"ci:i mistrzostwa w.vstar- żyna r.DKA rozegrała 26 spotkań, i któ. 
czał już wynik remisomy. Zespół CDKA wy- r~·ch 19 wygrała, 3 zremisowała oraz 4 prze 
kazał ied!lak w dccYdn .iącvm meczu dosko- grała. zdobvwając 41 pkt. i stosunek bra­
nałą formę i aczk0lwiek po cieżkie.i walce mek 82 :::IO Wir>emistrz ZSRR „Dynamo" U· 
roz~tr7."'>f'l:' l snotkanie na swoia k0rzvść. zvsl,J>l 40 pkt i ~tosunek bramek 85: 28. 

Pod z akiem no go s al 
rozpoczęły się mistrzostwa kl A 

W niedzielę ro1.poczęły si ę spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo kla~y A okręgu łódzkiego. 
Faworyt na mistrna ZZK łódzki zwyciężył 
zespół Toma!':zowianki w stosunlrn 3:1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gośc l bramkarz Ko­
mar. Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bile­
wicz, De~ka i Miller z r zutu karnego. Ho­
norowy punkt dla Tom1szowianki strzelił pra 
wy lac:m ik Beniaminek klasy A, Włókn i arz 
7gierski wygra I ze Zjednoczonymi 3: 1 (3 :1). 
r"odzianie, którzy wys1ąpil i brz Urbana grali 
pechowo. Bramki dla wlókniarz.y ~r7.elili: 
Dudek 2 i Zalewski l , zaś dla łodzian Grzą­
dziel z karnego. SPdz:owal dobrze Racięcki. 
Widzów 2 i pół ty~i11ca. 

Drugi mecz, ror.egrany w Z[(ierzu pomię­

dzy tamtejszą Boru1ą i łód?.k'm TUR-em z.a­
kończył się skandalem. Do przerwy wynik 
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki 
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne­
go oraz Kraszewski i Ko1.Jowski Kazimierz, 
dla Boruty obie bramki strzelił Zbroja. W 8-ej 
m.nucie po przerwie został sfaulowany za­
wodnik ł odzian i sędzia Walczak zarządził 

rzut woln·1 przeciw Borucie. Wówczas za­
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześnie . Sędzia polecił Zbroi 

Uwaga pięśc i arze Filmowca ! 
Ninie:isz:vm zawiadamia sie, iż w dniu 

opu!\cić boisko, co ten uczyn ł dopier P'> 
dluż~~ym okresie czasu. Do dalszej gry po­
zostali zawodnicy Boruty nie chcieli przy­
stąpić, wooec czego po przep:sowym czasie, 
sędzia zawody odgwizdał. 

Pov.rracającego do szatni s~dzjego oraz dru-
7.ynę TUR-u publiczno~ć poturbowała. Cr.y• 
n'li to również porządkowi i C7.fonkowie za· 
nądu Bnrnfv. Władze l OZPN-u powinny 
surowo ukarać zarówno pw1łac'7.y iak j Zl'ł• 

wodnikó · Boruty za n;esportowe zarho1 ·ani 
s;ę. 

/ff i§trza§toa h l. A 

Concordia -ZZK (Koluszki) 4:1 (2:0) 
7:11wod.v roze<?:rano w Koluszkach. Bram­

h dlA piotrkowian starzelili: Piłka 2, Kraw­
czyński i Pomidowicz po 1 . Honoro~· 

punkt dla kolPi~rzv z Kolus7..ek zdohył Pie· 
roli. Sędziował p. Sperlin;; - dobrze. 

U\.S - J,F.CIDA TOl\IASZóW 3 :~ (3:1) 
Zawodv odbyły się w Tomaszowie. Bram 

ki dla. J,KS zdobyli : WarchulQki 2 i Kulon. 
Zw~·cięstwo łndzian zas: ·.:<> e. 

KINO „WH>KNIARZ" KINO 

filri a"~-vt!ow dl:i młodzieży 
WOLNOM - „Gilda" Z 

- · z 28. 9. 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu klu-
7 flC• O r11au bu przy ul. Żeromskiego 100, odbędzie się 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji amerykańskiej 

godz. 15, 17.30. 20. w n.ie<lz. 12.30 
film niedozwolony dla mł odz.ieży. 

ZACHĘTA - ,.Bcrlero" 
g-odz. 18. 20. w niedz. 16 
film niedomr...,lnnv dla. ~iei.y. 

D-019943 

U łU '!l ft a gt· mnastycy I. zebranie Sekcji bokserskiej klubu sporlo-
H G ~ wego Z.K.S. „Filmowiec" Łódź. 

Dzisiaj o godz. 17 na boisku w Parku Lu Ze względu na ważność spraw omawia-
. . . ' . nych na zebraniu obecność wszvstkich c.z;łon 

-lowym odbędzie się zb1orka wszystlnch ków sekcji bokserskie.i obowiązkowa. 

nNOC w CASABLANCE« 
W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX: 

Reżyserował: ARCHIE MA YO ~ 
-::złonków sekcii Ohecnoi;ć. ohowi=.kowa.. J Svmnatvcv mi!P. widr.iani. 


